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Rok 2 


Oś nie da sie rozbić, ale rozluźnia ją 


twarda rzeczywistość 
Słów i pozorów nie bierzemy za fakty 
Co niesie dzień polityczny? 


Omawiając wczorajszą mowę  Mussoli- 
niego, określiliśmy ją jako wystąpienie, bę- 
dące wyrazem poirytowania. Mocne słowa 
miały podnieść naród włoski na duchu. 
Włosi znajdują się w ciężkiej sytuacji go- 
spodarczej. Niemcom brak masła, Włochom 
brak kawy. i 

Bojkot gospodarczy, stosowany przez 
państwa Zachodu, samorzutnie robi swoje. 
W Niemczech już przygotowują się do u- 
rządzenia wsnólnych kuchen. Indywidualna 
gospodarka domowa będzie zakazana. Oby- 
watel Rzeszy ma jeść z kotła. Z kotła nie 
jedzą nawet w Sowietach. 

Tak dalece Rzesza zaawansowała się 
w niedostatku. 

Ale cobyśmy powiedzieli © człowieku, 
który majac na chleb, za pieniądze te ku- 
piłby rewolwer, ażeby sobie zdobyć środki 
żywności? Podobna jest sytuacja w Rzeszy. 
Zbroją sie kosztem żołądka. 

Do czego to więc wszystko doprowadzi? 
Może doprowadzić tylko do aktu rozpaczy 
bez nadziei na polepszenie sytnacji. 


USZEREGOWANIE FAKTÓW 


Bo sytuacja na zewnątrz tak się przed- 

stawia. Przeprowadźmy inwentaryzację 
fuktów. 
s) 1). Od północy Rzesza nie może się spo- 
dziewać pomocy. Bvłaby nawet zadowolona 
Z życzliwej neutialności państw skandy- 
nawskich. 

2). Od południa Turcja, zawarła układ z 
Anglią i pertraktuje z Francją. Dardanele 
stoja otworem dla floty brytyjskiej, co w 
praktyce oznacza, że pomoc państw Zacho- 
du dla Rumunii jest realna. 

3). Na wschodzie Polska utworzyła ba- 
rierę. 

4). Anglia 1 Francja panują na Morzu 
Śródziemnym, na tym najważniejszym 
skrzyżowaniu wielkich dróg morskich. Wło- 
chy i Niemcy mogą łatwo być zablokowane. 
Skad zdobeda żywność, surowce? 

5). Hiszpania odsuwa się od osi I szuka 
pożyczki w Londynie, Paryżu 1 Amsterda- 
mie. 

6). Japonia ani myśli o przyłączeniu się 
do osi, wręcz przeciwnie, ujawnia wrodie 
nastroje wobec faktu, że Niemcy I Włosi do- 
starczają Chinom materiału wojennego. 

Tych pół tuzina niepowodzeń dypłoma- 
tycznych, a jest ich znacznie więcei, wystar- 
czą, ażeby losy wojny były przesądzone. 


Z KARTKAMI NA WOJNĘ 


A z czym Niemcy wybierają się na woj- 
nę? Z kartkami żywnościowymi? Według 


| PROBA ZERWANE OERS 


Anglia zaproszona na „defiladę 
zwycięstwa” do Madrytu 


LONDYN. Podsekretarz stanu Butler 0- 
Świadczył w Izbie Gmin, iż ambasador bry- 
tyjski przyjął zaproszenie rządu hiszpańs- 
kiego na „defiladę zwyciestwa“ w Madrycie. 

Butler dodał że, według informacyj, © 
trzymanych od rządu włoskiego, wojska 


obrazowego i trafnego powiedzenia samego 
1r. Schachta b. prezydenta Banku Rzeszy, 
wojnę można zakończyć kartkami żywno- 
ściowymi, ale nigdy nie można jej zaczynać. 

A dr. Schacht, chyba zna bardzo dobrze 
swój kraj i jego możliwości. 

Przypuśćmy jednak, że dr. Schacht się 
myli, że można kartkami nakarmić ludność, 
że Niemcom manna spadnie z nieba. Do- 
brze, ale w jakiej sytuacji strategicznej Rze- 
sza przystąpi do wojny? Czy warunki są 
takie same jak w roku 1914? 

Conajmniej o 50 procent gorsze. Po pier- 
wsze: podczas wojny światowej Ameryka 
długo się wahała aż przystąpiła do koalicji 
antyniemieckiej, dopiero w roku 1917. Po 


drugie: Turcja stała wtenczas po stronie 
Niemiec. Dziś to odpada. Po trzecie: Cesar- 
skie Niemcy szły do wojny syte i najedzo- 
ne. Po czwarte i t d. 

A mimo to, jak dzisiaj wynika z pa- 
miętników Kaisera Wilhelma, władca Nie- 
miec już na początku wojny zwątpił o 
zwycięstwie. 

Dobrze, powie ktoś, ale nie było takie- 
go sojusznika jak Włosi, którzy sprzenie- 
wierzyli się Berlinowi w ostatniej chwili. 
No, a kto zaręczy, że pomimo paktu me- 
diolańskiego, nie zrobią to dziś jota w jo- 
tę to samo? 

Załóżmy jednak, że nie zrobią tego? Co 
w takim wypadku znaczą Włosi na Mo- 
rzu Śródziemnym, zwłaszcza w jego wscho- 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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„Marsz propagandowy” 
hitlerowców w Gdański 


GDAŃSK. W. dniu wczorajszym odbył 
się w Gdańsku marsz propagandowy od» 
działów hitlerowskich. Była to jedna z wie» 
lu tego rodzaju „parad“. Ci, którzy w zwią< 
zku z tym spodziewali się jakiejś sensacji, 
doznali zawodu. 


Podczas imprezy tej padał deszcz 


Znowu masowe konfiskaty 
dzienników polskich w Gdańsku 


W niedzielę skonfiskowały gdańskie 
władze policyjne 17 dzienników polskich, 
a m. in. także „Gazetę Gdańską“. W ponie- 
działek 15-tego, uległy poza tym zajęciu 
„Wiadomości Literackie“ i „Kronika“. 


Liga Narodów a Gdańsk 


LONDYN. Jak wyjaśniają z angielskich 
kół kompetentnych, sprawa Gdańska nie 
bedzie na nadchodzącej sesji Rady Ligi Na 
rodów wysunięta. Komitet 3-ch do spraw 
Gdańska, składający się z przedstawicielł 
W. Brytanii, Francji i Szwecji nie złoży É 
ty-- razem swego raportu w Radzie Ligi 
Narodów i sprawa pozycji Wysokiego Ko= 
'misarza Ligi Narodów w Gdańsku, jak w 
ogóle stosunek między Ligą Narodów, a 
gdańskie pozostaną na razie bez zmian. 
Układ polsko-gdańsKi w sprawie 

podatku wevtsloweco 

Między Komisariatem Generalnym a Se- 
natem Wolnego Miasta Gdańska dokonana 
została wymiana pism w sprawie wprowa< 
dzenia w życie układu między Rzeczypospo< 


|litą Polską a Wolnym Miastem Gdańskiem, 
| celem uchylenia dwukrotnego opodatkowa- 
nia w zakresie podatku weksłowego (opłat 


stemplowych od weksli), układu podpisano» 
go w Warszawie dnia 8 lutego 1938 r. 
Układ ten wchodzi w życie 26 maja br 


Mussolini zdecydował się na przewiekanie 


Sprawy 


— stwierdza pismo francuskie 


PARYŻ. Prasa paryska Komentuje bez 
większego wrażenia przemówienie turyń- 
skie Mussoliniego. Dzienniki paryskie pod- 
kreślają z naciskiem, że obecna kampania 
przemówieniowa Mussoliniego zbiega się z 
inspekcją dokonywaną przez kanclerza Hit- 
lera na linii fortyfikacji niemieckich nad 
granicą francuską. 

Dziennik „Paris Soir“ w depeszy swego 
korespondenta rzymskiego traktuje tę in- 
sprkcję fortyfikacji niemieckiej przez kan- 
cierza jako gest solidarności ze strony Nie- 
miec pod adresem Włoch, obliczony na pod- 
kreślenie, że Niemcy udziełą 100-procento- 


wego poparcia pretensjola włoskim w sto- 
sunku do Francji. 

Specjalny wysłannik „Paris Soir“ do 
Rzymu Barres, analizując politykę szefa 
rządu włoskiego, podkreśla, że musiał on 
sobie zadać pytanie, czy Włochy byłyby w 
stanie stawiać przez długi czas czoło na- 
pięciu wojennemu i czy sojusznik niemie- 
cki Włoch ze swej strony może być pewny 
zwycięstwa. W związku z tym Włochy mu- 
siały postawić sobie pytanie czy: nie lepiej 
wobec tego zdecydować się na przewlekanie 
sprawy. Barres uważa mowę turyńską Mus- 
soliniego za dowód, że polityka włoska pój- 


Niemcy odmawiają wiz tranzytowych 
do Francii robotnikom polskim 


Generalny konsulat niemiecki w Pozna- 
niu, nie podając powodów, już po raz dru- 
gi odmówił wydania wiz tranzytowych pol- 
skim robotnikom jadącym do Francji. 


Robotnicy ci poczynili wszelkie starania 


celem otrzymania wiz przy poparciu kie- 


włoskie po „defiladzie zwycięstwa” mają 0-4 rownika stacji zbornej Syndykatu Emigra- 


, puścić Hiszpanię. 


zę - ; ` 
è Przelotne deszcze i burze 

: P rzewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda o zachmurzeniu zmien- 
nym, Miejseami przelotne deszcze i. burze. 
Temp ratura od 15 do 20 stopni. Umiarko- 
wane i porywiste wiatry z kierunków zmien 
nych z przewagą zachodnich. 


cyjnego w Poznaniu. Starania w konsula- 
tach niemieckich w: Warszawie i w Łodzi 
również nie dały żadnego rezultatu. 

Emigranci zatrudnieni we Francji w cha- 
rakterze -robotników rolnych są obecnie, w 
położeniu: bez wyjścia, gdyż urlopy: ich koń- 
czą się około 15 bm. a w razie nie. przybycia 
na miejsce zatrudnienia w przewidzianym 
czasie, przedawniają się ich dokumenty ur- 
topowe. 


R-botnicy ci od kilku dni przebywają 
na dworeu poznańskim w schronisku Syn- 
dykatu Emigracyjnego. Niektórzy nie posia- 
dają już środków utrzymania. 

Postępowanie konsulatu niemieckiego wy 
wołało takie oburzenie w Poznaniu, że mu- 
słano wzmocnić posterunki policji przed 
konsulatem. 


e 


„Te ziemie są czysto polskie“ 


PARYŻ. „Excelsior“ zamieszcza na pier- 
wszej stronie obszerny artykuł swego spe- 
cjalnego wysłannika do Polski J.. O. Laixa 
datowany z Wejherowa, w którym uwy- 


pukla, że każdy może się łatwo: przekonać, . 


iż te ziemie nie mają w sohie nio niemiec- 


' kiego. 


dzie właśnie po tej linii przewlekania. Być 
może — pisze korespondent — że takt sam 
sens posiada gest kanclerza Hitlera, który 
udał się na granicę zachodnią Niemiec, aby 
dokonać inspekcji fortyfikacyj obronnych 
w momencie, gdy jego ostatnia polityka po< 
goła na grożeniu Europie ofensywa poli: 
tyczuą „w kierunku wschodnim. 


„Zwrot kolonii Niemcom 
— zagrożeniem pokoju“ — twierdzi 
lord Stonehaven 

LONDYN. B. generalny gubernator Au- 
stralii i późniejszy przewodniczący partił 
konserwatywnej lord Stonehaven, oświad< 
czył ostatnio w mowie, wygłoszonej w Ox- 
fordzie, iż zwrócenie -Niemcom. kolonii było< 
by wielkim nieszczęściem. Obecna atmosfe- 
ra pokojowa, panująca w Afryce może być 
uważana za zupełnie zadawałającą. 

Jeżeli tylko pozwoli się Niemcom — wy- 
wodził mówca — wejść do Afryki, wówczas 
ta atmosfera pokoju, ulegnie rychłej zmia- 
nie. Poza tym zwrócenie Niemcom koloni 
nie jest równoznaczne z uniknięciem woj- 
ny, twierdzi lord Stonehaven. 


Samoloty niemieckie na terytorium 
Holandii 


AMSTERDAM. Wczoraj: po połud< 
niu na terytorium holenderskim, wy* 
ladowały dwa samoloty niemieckie. 
Policja zatrzymała oba samoloty i lot- 
ników do dyspozycji władz wojsko 
wych, prowadzących dochodzenia. 
Lotnicy twierdzą, iż zabłądzili. 


olskim pracuje i czuwa... 


Podróż inspekcyjna p. wojewody pomorskiego Wł. Raczkiewicza na wybrzeżu 


W niedzielę, dnia 14 bm. tj. w drugim 
dniu lustracji p. Wojewoda Pomorski wraz 
z towarzyszącymi mu w podróży wyższymi 


urzędnikami o godz. 7 rano udał się z Gdy- 


ni do Żarnowca, by zbadać na wybrzeżu 


stan przygotowań do sezonu letniego oraz 


przeprowadzić inspekcję dokonanych w o0- 
statnim roku inwestycyj. 


Larnowieć go powitał p. Wojewodę sta- 
rosta Potocki, zarząd gminy Rumia oraz za- 
meldował się powiatowy komendant policji 
państwowej. Po krótkiej rozmowie z przed- 
stawicielami samorządu gminnego p. Woje- 
woda udał się w dalszą drogę przez Wejhe- 
rowo, gdzie oczekiwał p. ministra W. Racz- 
kiewicza burmistrz miasta. . 

W Żarowcu p. Wojewoda wraz z towa- 
rzyszącymi mu osobami udał się na Mszę 
Święta, w której wziął udział miejscowy od- 
dział Obrony Narodowej oraz organizacje 
młodzieżowe. Do Żarnowca przybył również 
p. komandor Frankowski. Po Mszy wysoce 
podniosłe kazanie patriotyczne wygłosił ks. 
Olesiński. Następnie odbyła się defilada od- 
działów Obrony Narodowej i organizacji 
młodzieżowych, którą miejscowa ludność 
kaszubska powitała rzęsistymi oklaskami i 
okrzykami ną cześć naszego wojska. Po de- 
filadzie zebrana ludność zgotowała p. Wo- 
jewodzie Pomorskiemu spontaniczne owa- 


cje. 

Krokowo Z Żarnowca p. Wojewoda Po- 
morski wraz p. kmdr. Fran- 
kowskim udał się do Krokowa, gdzie przy- 
byłych powitał wójt wraz z zarządem gmin- 
nym. Zarówno przemówienie wójta, jak i 
głosy poszczególnych obywateli świadczą o 
wspaniałym nastroju pogranicznej ludnoś- 
ci kaszubskiej. Wyrazem, tych nastrojów 
jest prośba, jaką przedłożyli p. Wojewodzie 
— 0 pomoc w zbudowaniu świetlicy dla O- 
brony Narodowej. Ponadto w rejonie Żar- 
nowca p. min. Raczkiewicz zlustrował stan 
budowy drogi Odargowo— Dębki, która bę- 
dzie miała poważny wpływ dla rozwoju tu- 

rystycznego tych okolic. 
fa brzeżu W Jastrzębiej Górze p. Woje- 
W woda Pomorski zapoznał się z 
projektem inwestycyj w tym uzdrowisku 
nadmorskim, który przedstawił wraz z od- 
powiednimi ilustracjami graficznymi i cy- 
frowymi prof. Filipkowski. Zaznaczyć nale- 
Góra w roku bieżącym zy- 


s 

wie stanie się 
rozwoju. Po zlustrowaniu przygotowań do 
szeroko zakrojonych planów rozbudowy te- 
go uzdrowiska p. Wojewoda Pomorski udał 
się do Jastarni. Podkreślić należy, iż sieć e- 
lektryczna obejmuje zezawa całe wy- 


brzeże, a 
dły, Chłapowo, 
P. Wojewoda przyjął w Jastarni delegację 
wsi Chłapowo, Karwia i Ostrów, które zda- 
ły sprawę z dokonanych osiągnięć oraz 
miejscowych potrzeb. : 

W Jastarni p. Woje- 


M półwygnie Helskim woda wziął udział 


w uroczystym posiedzeniu gminy helskiej 
- 


U kobiet cierpiących od wielu lat na ucią- 
żliwe zaparcie ćwierć szklanki natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa co rano 
i wieczór daje zwykle doskonałe wyniki. 7a- 
pytajcie Waszego lekarza. 


I 


Co niesie dzień polityczny ? 
(Dokończenie ze strony 1) 
dniej części, wobec floty Anglii, Francji, 
Turcji, no i Grecji? 


DZIENNIE 300 MILIONÓW ZŁOTYCH 

W mowie Mussoliniego wyczuć było mo- 
źżna akcenty podenerwowania. Wojna na 
nerwy wciąż trwa. Jest czego się denerwo- 


Nie, Włosi są roztropnym narodem. Na 
zewnątrz wielka mowa, z której się prasa 
oficjalnie tak niemiecka, jak włoska cie- 


z Berlinem, a z drugiej strony hr. Ciano 
sonduje grunt w Paryżu i nie wysuwa 
wcale takich propozycyj, któreby „trzeba 
było przeciąć mieczem”, 

Nie żąda ani Korsyki, ani Tunisu, tylko 
pewnych uprawnień. 

I dlatego wczoraj, badając tekst mowy 
wodza faszystów, wyraziliśmy zdanie, że 
nie to jest ważne, co kto mówi, tylko to, 
eo robi. 

A Mussolini robi parademarsz dwa kro- 
ki naprzód i jeden w tył. 

Jak narazie nic się nie zmieniło. Nawet 
parademarsze mie uratują twardej rzeczy- 
wistości. (—ski). 


Na granicy powiatu morskie- 


pod przewodnictwem wójta Stelmaszczy- 
ka.. Była to ze strony gminy forma wyraże- 
władzom administracyj- 


nia wdzięczności 
nym za daleko idące inwestycje, poczynio- 


ne na półwyspie helskim oraz opiekę nad 
miejscową ludnością. To też w gorących pro 


stych słowach dziękował p. min. Raczkiewi- 
czowi najpierw wójt p. Stelmaszczyk, na- 
stępnie przedstawiciel wydziału powiato- 
wego. Imieniem miejscowej ludności wrę- 
czyli oni p. Wojewodzie treść uchwały dzięk 


czynnej, powziętej w dniu 22 kwietnia br., 
spisanej w osobnym albumie oraz mapę 


plastyczną wybrzeża w wykonaniu prof. 
dr. Łumniewskiego. Z kolei zabrał głos p. 
Wojewoda, podkreślając, że wysunięta na 
Północny Zachód ludność kaszubska wy- 
brzeża jest jakby nową Pierwszą Kadrową, 
która świecić musi przykładem pracy dla 
Połski. Jesteście — mówił p. minister — po- 
koleniem dumnych hardych Polaków. W 
zakończeniu swego przemówienia p. Woje- 
woda podziękował zebranym za żywe dowo- 
dy zrozumienia potrzeb Państwa, co między 
innymi wyraziło się w powszechnej sub- 
skrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 


Inwestycje na 
O tym, jak 


tow: e 
„służba obywatelska“. Sprawozdanie kie- 
rowniczki kursu p. Grabowskiej, gorące 
przemówienie uczestniczki kursu p. Heleny 
Herman, wystawa robót'ręcznych, pokaz 
przygotowywania posiłków, a następnie o- 
gólny nastrój, przyświecający tej pracy da- 


ły fragmentaryczny przekrój pracy dla siebie 


i państwa. 
Następnie p. Wojewoda udał się na pół- 


wysep Helski. W Jastarni p. Wojewoda do- 
konał lustracji poczynionych inwestycji, 
które całkowicie przeobraziły wygląd tej 
awiejscoweści. Wodociągi budowa domu ku- 
racyjnego, klinkierowe jezdnie, 


chodniki, 


| i gminnemu. 


gminny zakład ogrodniczy ftp. świadczą o 
ogromnym rozmachu w przygotowaniu tej 
miejscowości do ruchu turystycznego i let- 
niskowego. 


W Kuźnicach na czele gromady powitał 
p. Wojewodę sołtys Edmund Budzisz, dzię- 
kując za dotychczasowe inwestycje oraz pro- 
sząc o umocnienie wybrzeża w miejscowym 
porcie rybackim. Podobne postulaty wyra- 
ził sołtys gromady Chałupy. W ciągu całej 
lustracji p. Wojewody wzdłuż wybrzeża 
motyw podziękowania dominuje. Jest to 
zupełnie zrozumiałe ż $ zago- 
spodarowanie wybrzeża 'est przedmiotem 
stałej troski i prac naszych władz admini- 
stracyjnych, a następnie, iż miejscowa lud- 
ność własnym wysiłkiem nie mało przyczy- 
nia się do powstawania nowych inwestycyj, 
podnoszących stale, rok za rokiem poziom 
uzdrowiskowy na wybrzeżu. 
W miejscowości Da- 


Wśród osadników na p. Wojewoda zlu- 


strował stan miejscowego osadnictwa. O- 
sadnicy witali p. Wojewodę nadzwyczaj ser- 
decznie. Ze słów ich przebijała gorąca nuta 
wdzięczności dla państwa za umożliwienie 
im nabycia ziemi. Córka jednego z osadni- 
ków Urszula Burczykówna wręczyła p. mi- 
nistrowi wiązankę kwiatów i wygłosiła po- 
witalny wierszyk, specjalnie na tę uroczy- 
stość przez jednego z osadników skompono- 
wany. 

Z ogólnych spostrzeżeń podnieść należy 
stałą planową rozbudowę naszego wybrze- 
ża, co siłą rzeczy zwiększa własne wysiłki 
ze strony miejscowej ludności i wzmaga pe- 

odkreślić 


rzem. 

"7 wyniku lustracji p. Wojewoda Pomor- 
ski wyraził swe uznanie staroście morskie- 
mu Antoniemu Potockiemu, podległym mu 
orgarom oraz samorządowi powiatowemu 


„Kl wick kobiety 


„Złoty wiek“ kobiety to okres, gdy 


minie już pierwsza młodość, a do- 
świadczenie pozwała na korzystanie 
z wszystkich powabów życia. Wiek 
ten jest jednak tylko wówczas „zło- 


tym“, gdy kobieta zdoła zachować 


wdzięk i świeżość młodości. Na szczę- 
ście, nowoczesna kosmetyka zna środ- 
ki zapobiegajace zmarszczkom i więd- 


ęciu cery. Do środków tych należy 


w pierwszym rzędzie olejek witami- 
nowo - hormonowy VITAHORM-AN- 


TIBA, który pobudzając czynności 
biologiczne i rozrodcze tkanek, przez 
dostarczanie im witamin i hormonów, 
utrzymuje skórę twarzy w trwałej 
elastyczności. VITAHORM dozowany 
w ampułkach, z których każda za- 
wiera ilość potrzebna do je"norazo- 
wego zabiegu, chroniony w ten spo- 
sób przed ujemnym wpływem po- 
wietrza, zachowuje stałą świe>nś* 
i aktywność. „ _ 43168 


Gestapo rozwiązało związek 
„Rycerzy Marii" 

BERLIN. Na rozkaz szefa tajnej policji 
Himmlera rozwiązano pod pozorem „wro- 
giej dla państwa działalności“ organizację 
katolicką Rycerzy Maryi (Marien-Ritter). 

Związek „Rycerzy Maryi“ była to organi- 
zacja, stworzona na wzór średniowiecznych 
zakonów krzyżowych. Należeli doń męż- 
czyźni w wieku dojrzałym i młodzi ludzie. 
Stworzony w r. 1923 w Bambergu związek, 
który był pewnego rodzaju grupą elity dzia- 
łaczy Akcji Katolickich, obejmował połud- 
niowe Niemcy, Westfalię, Saksonię i Sląsk. 
Na czele Rycerzy Maryi stał mistrz, Sym- 
boliczną oznaką zgromadzenia był miecz 
płomienisty Archanioła Michała. Wielkim 
mistrzem był ostatnio książę Fryderyk 
Chrystian von Sachsen. 


„Katzenjammer“ w niemieckiej 
prasie w Gdańsku 


Prasa niemiecka w Gdańsku z maniackim 
uporem obstaje przy swoistej interpretacji 
myśli i pracy Marszałka Piłsudskiego, któ- 
rego Niemcy mają rzekomo lepiej rozu- 
mieć, niż Polacy. 

Doświadczenie w tej „interpretacji“, a ra- 
czej we włażeniu kaloszami do cudzych 
spraw, najwidoczniej prasie tej posłużyła 
jako źródło natchnienia w innej sprawie. 
Speszeni angło-tureckim porozumieniem, 
Niemcy gdańscy biadają, że oto wzorem Po- 
laków, również i Turcy porzucili linię swe- 
go wodza Atatiirka. 


Tak oto z dnia na dzień pociesza się prasa 
niemiecka w Gdańsku zasłaniając tym jak 
i różnymi „Greuch-wiadomościami" na te- 
mat „prowokacyj* polskich swój rzeczywi- 
sty nastrój: „Katzenjammer'*. Ten sam zresz 
tą „kociokwik* dostrzega się również na 
łamach prasy niemieckiej w Rzeszy. I tak 
m. in. w sobotnim „Vólkischer Beobachter“ 
w tonie dość minorowym polemizuje z głosa 
mi prasy polskiej. 


Echa polskiej uroczystości 
harcerskiej w Gdańsku 


W uzupełnieniu wczorajszej naszej notat 
ki o uroczystości otwarcia wystawy prac 
harcerzy polskich w Gdańsku podajemy 
dalsz: cytat z mowy zastępcy komiearza 
generalnego RP w Gdańsku p. radcy Tadeu: 
sza Perkowskiego do zgromadzonych hər- 
cerzy i licznych przedstawicieli Polonii 
gdańskiej. e 

P. radca Perkowski, stwierdziwszy, że 
hasła harcerskie „Czuwaj“ i .hądź gotów“ 
rozbrzmiewają dziś w całej Polsce. oświad- 
czył: 

„Ludność polska na Ziemi Gdańskiej nie 
zna innego ośrodka dyspozycyjnego, jak tyl- 
k. ter, któremu podlzga *3ty naród". 


Fałszerstwo „Polonii“ przypieczętowane wyrokiem sądowym 


Redaktor tego pisma skażany za umieszczenie fałszywego okólnika Obozu Zjedn. Narod. 


W dniu 18 kwietnia br. katowicka „Po- 
lonia“ zamieściła rzekomy  okólnik płk. 


dypl. Z. Wendy, szefa sztabu Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego. Okólnik ten był od 
pierwszej do ostatniej litery fałszywy, gdyż 


"nigdy nie był on wogóle wydany przez wła- 


dze Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Sztab Obozu Zjednoczenia Narodowego, 


traktując to wystąpienie „Polonii“, jako do- 
wód swoistej i niewybrednej metody walki 
politycznej, prowadzonej przez pewne od- 
łamy prasy, zwalczającej Obóz Zjednoczenia 
Narodowego — skierował sprawę na drogę 
sądową. 

W sobotę, dnia 13 maja br. przed Sądem 
Okręgowym w Katowicach, odbyła się roz- 


22 Niemców na ławie oskarżonych w Bydgoszczy 


Proces o przemyt ludzi 


Przed trybunałem Sądu Okręgowego 
rozpoczął się sensacyjny proces karny obli- 
czony na 2 dni, przeciwko 22. Niemcom, w 
tym 17 mężczyzn i 5 kobiet. Oskarżonych 
doprowadzono z aresztu pod strażą 6 poli- 
cjantów, Część oskarżonych odpowiada za 
usiłowane nielegalne przekroczenie granicy 
do Niemiec; część za za uprawianie przemy- 
tu ludzi do Niemiec. 


Na czele szajki przemytniczej — według 
aktu oskarżenia — stali Otton Huehner i E- 
rik Luedtke z Dobromierza pow. bydzoskis- 
go. Szajka przemytnicza posiadała własne 
motocykle, którymi objeżdżała powiaty: byd 
goski, wyrzyski, inowrocławski £ mogileński 
gdzie werbowała ludzi, chcących zbiec za- 
granicę. Za przemycenie szajka pobierała za 
leżnie od osoby wynagrodzenie w samie od 
60 do. 100 złotych, Przez granicę przemyca- 
no odrazu większą partię !udzi, którą z 
punktu zbornego dowożono nad granicę sa- 
mochodem ciężarowym. 

Ostatni transport wraz z przywódcami 
szajki został przychwycony przez policją na 
punkcie zbornym w lesie myślęcińskim, U- 


siłujący zbiec przez granicę rekrutowali się 


przeważnie z łudzi młodych, mających za 
sobą już służbę wojskową. 

Rozprawie przewodniczy wiceprezes Są- 
du Okręgowego dr Piziewicz w asyście sę- 
dziów Ochockiego i Masiaka. Akt oskarżenia 
popiera prokurator Masojada. Jako obroń- 
cy występują adwokaci: dr Sypniewski, Te- 
lichowski t Filipowski. Oskarżeni do winy 
się nie przyznają, twierdząc, że chcieli prze- 
dostać się do Niemiec w poszukiwaniu za- 
robku. 

Bliższe szczegóły procesu, oraz jego dal- 
szy ciąg podamy w następnym numerze. 


Olbrzymią wytwórnię samolotów 
buduje Anglia 


LONDYN. Odpowiadając na zapytanie w 
Izbie Gmin minister lotnictwa Kingsley 
Wood oświadczył, iż firma „Rolls Royce Ltd 
Co" w pobliżu Glasgow buduje obecnie wiel- 
kie zakłady, które będą produkowały moto- 
ry samolotowe. Fabryki te będą zatrudniały 
około 10.000 robotników. Koszt budowy ich 
wyniesie wiele milionów funtów szterlin- 
gów. Będą one pracowały wyłącznie dla mi- 
nisterstwa lotnictwa. 


prawa sądowa przeciwko redaktorowi „Po- 
lonii“, Stanisławowi Sopickiemu, oskarżoe 
nemu przez Szefa Sztabu Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego, płk. dypl. Z. Wendę. W 
Imieniu oskarżyciela prywatnego występo- 
wał mec. Michał Skoczyński z Warszawy. 


Rozprawa przeprowadzona w myśl prze- 
pisów procedury sądowej przy drzwiach 
zamkniętych, — została zakończona wyro- 
kiem skazującym redaktora _Sopickiego. 
Redaktor Sopicki uznany został za winnego 
zarzuconego mu przestępstwa f skazany na 
6 miesięcy aresztu z warunkowym zawiesze- 
niem na dwa lata. Ponadto został skazany 
na grzywnę w wysokości 500 zł. oraz nawią- 
zkę sądową na rzecz oskarżycieła prywat- 
nego, szefa sztabu O. Z. N. płk. dypl. Z. 
Wendy — w wysokości 5.090 zł. Sumę tę - 
nłk. dypl. Z. Wenda ofiarował na Fundusz 
Obrony Narodowej. 

Oprócz tego redaktor Sopicki został ska- 
zany na poniesienie opłat sądowych i ogło- 
szenie sentencji wyroku na swój koszt w 
„Polonii“, „Czasie“, „Gońcu Warszawskim”, 
i „Wieczorze Warszawskim“. 

Numer „Polonii* z dnia 18 kwietnia br. 
w którym ukazał się sfałszowany okólnik 
płk. dypl. Z. Wendy, wyrokiem Sądu został 
skonfiskowany. 


Świadkowie w procesie Szefa Sztabu O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego, płk. “` jj 
Z. Wendy przeciwko „Polonii“ pp.: po. £. 
Zenczykowski, kierownik Oddziału Pro- 
pagandy Sztabu OZN., L. Puławski. kierow= 
nik Oddziału Administracyjno-Budżetowezo 
Sztabu OZN. i kpt. M. Wojciechowski — 
przekazali kwotę zł 79.60, należną im jako ` 
zwrot kosztów, na Fundusz Obrony Narodo- - 
wej, 
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PRZEGLĄD PRASY |Przez okienko gdańskie 


Sukces P. 0. P, 


Na temat subskrypcji Pożyczki Przeciw- 
łotniczej „Gazeta Polska“ snuje takie krze- 
piace Naród rozważania, podkreślając jej 
Sukces, jej rekordowość w porównaniu do 
innych pożyczek krajowych. 

s „Twierdzenie to chcemy w paru sło- 

wach omówić i uzasadnić. 5 

Obserwacja przebiegu subskrypcji 
= ujawniła ciekawy objaw, skądinąd 
-~ całkiem zrozumiały dla każdego, kto 

| w wielkiej operacji kredytowej widzi 
= złożony mechanizm o wielu trybach zu- 
pełnie niematerialnej natury. Objaw ten 
-~ polegał na szczególnym natężeniu na- 
> pływu subskrybentów w dniach wielkie- 
go napięcia w polityce światowej, w 
dniach, które w opinii ogółu były okresem 
zgęszczenia się ciemnych chmur na po- 
litycznym widnokręgu. Zbliża się niebez- 
pieczeństwo — rozumowano i śpieszono 
z udziałem w zbiorowym wysiłku, z za- 
datkiem — być może na późniejszą ofiarę 
krwi. 

Ten mechanizm, działający nieraz z 
zadziwiającą precyzją, reagujący niesły- 
chanie czule — działał jednak i w od- 
krotnym kierunku. Fakty i wydarzenia, 
zapowiadające odprężenie, wywołały ra- 
czej osłabienie pędu do subskrypcji po- 
życzki. A przecież okres ubiegły, nacecho- 

(+ wany nawrotami groźnego napięcia, był 

“zarazem okresem, w którym sprecyzowa- 

ły się nici mocniej łączności Polski z wiel 

- kimi potęzami Zachodu oraz uwidoezniły 

się perspektywy korzystnej dla nas 

współpracy nie tylko politycznej, lecz i 
gospodarczo-finansowej. 

I znów trzeba powtórzyć: jeżeli mimo 
narastania kolportowanych pocztą pan- 
toflową ti bardzo rozpowszechnionych, 
choć wyłącznie na domysłach opartych, 
wieści o wielkim kredycie angielskim dla 
Polski — pożyczka dała aż 400 milionów 
złotych, uznać to trzeba za wielki jej 
sukces". 

Komedia plebiscytowa 

Pomysły plebiscytowe w Gdańsku znaj- 
dują na łamach „Warsz. Dzien. Nar.* takie 
oświetleniu i taką odprawę: 

„Pomysły płebiscytu, będące następ- 
stwem żądania niemieck. anekcji Gdań- 
ska, żądanie które przez Polskę zostały 
odrzucone, w niczym nie zmienią naszego 
stanowiska i nie wpłyną na zachiwłante 
decyzji  stanowczego odparcia ` kaž- 
dego zamachu na Wolne Miasto i na- 


< Nie ma prawie tygodnia, by 
prasa nasza nie przyniosła wia- 
domości o jakimś nowym wy- 
czynie naszych najbliższych są- 
siadów z zachodu na połu pro- 
pagandy kartograficznej. Za- 
równo niektórzy poważni uczeni, jak i 
mniej poważni popularyzatorzy niemieccy 
z maniackim wprost uporem pod płaszczy- 
kiem obiektywizmu nzukowego uprawiają 
na celu 


nym. A więc na mapach etnograficznych 
zaciera się starannie i zmniejsza zasięg, 
zamieszkałych przez Polaków obszarów, na 
mapach politycznych przesuwa się najdo- 
wolniej granice, by tylko (choć w ten spo- 
sób, skoro inaczej nie można) zaspokoić 
własne „pobożne życzenia“ w stosunku do 
terytorium Polski. 


Wszystko to byłoby czasem aż śmieszne 
w swej bezsilności, czasem irytujące tł 
„drażniące, a na ogół można by nad tym 
zwykłe przechodzić do porządku dziennego 
z pogardliwym milczeniem, gdyby nie du- 
że, a dla nas szkodliwe, znaczenie, jakie ta 
celowo i planowo prowadzona propoganda 
mieć może. Nauka niemiecka posiadała do- 
brze na ogół zasłużone zaufanie badaczy i 
szerokich kół inteligencji na calym świecie. 
Cudzoziemcowi nie znającemu istotnego 
stanu rzeczy, ma myśl nawet nie przyjdzie, 
że to co mu się podsuwa jako mapę, opra- 
eowaną na naukowych pedstawach przez 
ludzi odpowiedzialnych | uczciwych, jest 
produktem zwykłej blagi i zacietrzewionej, 
kłamliwej agitacji. Nie mówiąc już oczywi- 
ście o obywatelach III Rzeszy, którym w 
ten sposób systematycznie wbija się w gło- 
wę twierdzenie o niesprawiedliwości tery- 
torialnych decyzji Traktatu Wersalskiego, 
© tysiącach rodaków „jęczących* pod pano- 
waniem Polski itp. 


Toteż nad wypowiedzianą nam przez 
Niemcy „wojną kartograficzną* — wojną 
na mapy — nie možna obojętnie przecho- 
dzić do porządku dziennego. Nie odpłacając 
się pięknym za nadebne, nie chwytając się, 
Oczywiście, broni kłamstwa i fałszerstwa, 


Apetyty niemieckie obejmują już całe Pomorze 


„Okienko“ nasze niech da nam dzisiaj wgląd 
nie w samo życie gdańskie, ale w ten czyn- 
nik, który choć nie jest obecnie wiernym 
wyrazem panujących istotnie nastrojów 
rdzennej ludności Wolnego Miasta Gdań- 
ska, to jednak z drugiej strony wpływając 
na te nastroje, kształtuje opinię niemie- 
ckiej części tej ludności. 

Prasa niemiecka w Gdańsku — bo o niej 
mowa — była zawsze przedmiotem naszej 
pilnej uwagi, która w różnych okresach po- 
zwalała na stwierdzenia i wnioski dość je- 
dnolite, które dzisiaj — gdy odpadły hamul- 
ce i maski — doznają całkowitego potwier- 
dzenia. 

Tak „Vorposten* jak i „Danziger Neuste 
Nachrichten“ dzień za dniem wydają o- 
becnie jakby „specjalne“ polskie numery, 
w przeważającej mierze powiązane przede 
wszystkim z Gdańskiem. 

Organ partii narodowo - socjalistycznej, 
„Vorposten“, który niedawno jeszcze pod 
wpływem nakazów płynących z „góry”, 
hodującej jeszcze miłe złudzenia jedno- 
stronnie rozumianej „przyjaźni* z Polską, 
nie podpierał należycie swego nagłówkowe- 
go hasła: „Zurück zum Reich" („z powro- 
tem do Rzeszy”) — obecnie dewizie tej po- 
święca artykuł za artykuł, usiłując stwo- 
rzyć możliwie najszerszą podstawę argu- 
mentacji. 

W dziedzinie gospodarczej, wydaje się, 
jakby wyczerpany już został wiecznie Toz- 
wałkowywany argument krzywdzenia przez 
Polskę, konkurencyjności Gdyni i t. p., dalej 
przyszła kolej na „nerw życiowy” t. j. prze- 
myst (zbrojeniowy!), któremu jedynie Rze- 
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sze w nim uprawnienia. Decyzja ta, 
wbrew temu, co pisze prasa niemiecka, 
nie jest następstwem „gwarancji angiel- 
skiej podniecającej polski szowinizm*, 
ale wynikiem dziejowego doświadczenia 
oraz nieugiętej woli bronienia swego wy- 
brzeża morskiego. Niemcy widocznie ma- 
ją najzupełniej opaczne pojęcie o Polsce, 
kiedy przypuszczają, że jakakolwiek ko- 
media plebiscytu może zmienić chociażby 
na jotę nasz zamiar niedopuszczenia do 
odepchnięcia Polski od Bałtyku". 
Oby ta komedia nie stała się kiedyś dla 
Gdańska bołesną komedią pomyłek. 


Wojna na... mapy 


trzeba jednak systematycznie przeciwdzia- 
łać tej akcji, na ataki odpowiadać stale 
prowadzoną kontrofensywa. 


Nie można powiedzieć, by nauka i pro- 
paganda polska nic tu nie robiły, ale moż- 
na chyba stwierdzić, że dotychczas robią za 
miało. Po prostu kartografia polska, której 
poziom pod każdym wzyłędem można uz- 
nać za bardze wysoki, za mało dostarcza 
propagandzie amunicji do tej walki, pro- 
paganda zaś nasza (która trzeba to wyznać, 
niejeden ma grzech iub przynajmniej za- 
niedbanie na sumieniu) za mało o tę amu- 
nicję zabiega i nie dość intensywnie nią po- 
za granicami Polski szafuje. A tymczasem 
jak w dyskusji, choćby się nawet wiedziało, 

- że przeciwnika nie da stę przekonać, bo 
zbyt wiele w nim jest złej woli i stronni- 
ezości, należy jednak ze wzgłędn na świad- 
ków i słuchaczy na każdy argument odpo- 
wiadaś właściwym kontr-argumentem, tak 
i w tego rodzaju swoistej „dyskusji* na te- 
renie międzynarodowym każdy sfałszowa- 
nej mapie trzeba przeciwstawić mapę, 
przedstawiającą istotny stan rzeczy, i dbać 
o to, by mapa polska dotarła wszędzie tam, 
gdzie wślizgnęła się mapa niemiecka. 

To ostatnie zadanie należy do propagan- 
dy. Ale dostarczenie map-argumentów 1 
materiałów do nich — to już rola nauki 
polskiej, od której należytego wypełnienia 
tej roli ma prawo domagać się społeczeń- 
stwo polskie. 


Na brak odpowiednio przygotowanych 
pracowników naukowych w tym zakresie 
narzekać, zdaje się, nie mamy powodu. 
Połska, która słusznie chlubić się może 
Lelewelem, nazywanym „ojcem geografii 
historycznej“ i dziś posiada dość liczny za- 
stęp starszych i młodszych badaczy, po- 
święcających się pracy w tej dziedzinie. Je- 
śłł chodzi więc o kartografiezne przedsta- 
wienie Polski z różnych punktów widzenia 

„dw różnych okresach jej rozwoju, nie za- 


e a 


Praca w biurze i obowiązki ro» 
dzinne wypełniają Ci dzień całko» ` 
wicie. Brak ruchu sprzyja przybie» 
raniu na wadze! Mineralne sole 
owocowe MINEROGEN F.F. po- 
mocne są przy rozpuszczaniu i wydalaniu 
produktów wadliwej przemiany materii. 
Przechodząc wstąp do apteki po Minerogen F. F. 


i takiego uzasadniania jest wysoce zasta- 
nawiająca dla samopoczucia samych auto- 
rów — tych sugestyj, a ciekawa i godna Za- 
notowania dla obserwatorów. 

Zaglądając jeszcze na drugi kraniec bru- 
natnego frontu prasowego, nie można po- 
minąć sobotniego artykułu wstępnego 
„Danziger Nachrichteń*, gdzie autor (v. W.) 
inteligentnych co tygodniowych uwag na 
marginesie wystąpił z bardzo charaktery- 
stycznym głosem, 

Oto ni mniej, ni więcej w artykule tym 
odgrzebana została... Liga Narodów i rewi- 
zjonistyczny art. 19 jej statutu, zakładający 
zmianę „tych międzynarodowych stosun- 
ków, których utrzymanie mogłoby naruszyć 
pokój świata". Wiadomo: chodzi o „An- 
schluss“ Gdańska do Rzeszy. Ałe nie tyl- 
ko o to, bo jak wynika z cytowanych obfi- 
cie różnych dawnych publikacyj ludzi złe 
orientacji lub woli. „Danz. N. Nachr. ma na 
myśli również — Pomorze, które w intere- 
sie pokoju włączone być powinno do Rze- 
szy. Polska ma dwie alternatywy: pomyśl- 
na przyszłość w ścisłym oparciu o Niemcy. 
tub postawienie swego bytu pod znakiem. 
zapytania. Wybór przyspieszony być musi 
przymusem. - 

(Ciąg dalszy na stronie 4-tej), 


sza zapewnić ma niebywałe możliwości roz- 
wojowe, a po przez przemysł i Gdańskowi; 
do tego doszedł następnie specjalny chwyt, 
jako „dowód* ruiny Gdańska przy Polsce: 
skoro były subwencje Rzeszy dla Gdańska, 
to jedynie dlatego, że bez nich Wolne Mia- 
sto... zginęłoby już dawno. à 

Szkoda tylko, że pismo niemieckie nie słu- 
ży rozszerzeniem tego „dowodu“, więc wy- 
szczególnieniem ile kosztowały i kosztują 
różne a liczne i bardzo kosztowne festyny, 
dekoracje, przyjęcia, mundury itp., rzeczy 
co do których liczby mogły by być bardzo, 
ale to bardzo ciekawe... 

Ostatnio wreszcie na łamach „Vorposte- 
na“, który zrezygnował z niemożliwego za- 
przeczenia istotnego rozwoju portu, stały 
się modne argumenty narodowe, ofensywy 
polskiej i... „ucisku“ żywiołu niemieckiego. 
Czytamy mianowicie, iż jakoby liczba poł- 
skich robotników portowych w Gdańsku 
znacznie i stale rosła, a niemieckich ma- 
lała. Ten niebezpieczny dła Gdańska wzrost 
dotyczyć ma również robotników Polaków 
obywateli połskich. Zdumiewające to „re- 
wełacje”, skoro się zważy, że gdański rynek 
pracy podlega urzędowej regulacji urzędu 
pracy, który nie można powiedzieć, by tro- 
szezył się właśnie o zatrudnienie Połaków: 
skoro dalej wiadomo, że od dawnego już 
czasu robotnikom polskim kart portowych 
się nie wydaje, że się je odbiera t że liczba 
tych robotników z trudem chyba dociąga... 
setki (na 2400 robotników!). 

W każdym razie gorliwość tłumaczenia 


© czym sie mówi: 


Straty eksportowe Niemiec na sku- 
tek bojkotu zagranicznego wynoszą 
w ostatnim kwartale r. b. 112 milio- 
mów marek. 


brakłoby zapewne specjalistów. 


którzy mogliby się tego zadania szył się o 25 proc. do Ameryki poł 


niowej o 21,3, co tym bardziej jest dla 
gospodarki niemieckiej dotkliwe, ile 
że bardzo na ten ryneń liczyły wobec 


czonych. 
+ 


Ten stan rzeczyj  Katowitzer Zeitung“ zamieszcza ob- 


szerny artykuł, zapewne nadesłany z 
biura propagandy z Berlina, w którym 
wer o mę npl o bra- 
u tłuszczów w Niemczech są wymy- 
słem prasy polskiej. 

. Podobno jest wprost przeciwnie, 
leszcze nigdy Niemcy nie spożywali 
tyle mięsa, co obecnie. 


pojętej, przedsięwzięć zakrojonych na wiel- 
ką skałę, posuwa się naprzód w tempie, 


Wiedzą sąsiedzi, jak kto stedzi. 
Artykuł powyższu jest chyba naj- 
lepszym... wiłzem  „Katowitzer Zei- 
tung” w bieżącym roku. 

LJ 
Jak donosiliśmy urzędnicy „Gesta- 
po“ w olsztynie obłożyli aresztem 
20.000 egz. ulotki spisowej, znajdują- 
ki się w drukarni „Gazety Olsztyń- 
skiej“. 
„Areszt został zdjety, bo wie było 
podstaw prawnych. Ze strony cenzora 
zwrócono jedynie uwagę, że w ulotce 
są „pewne nieścisłości” a mianowicie, 
że tytuł naukowy p. ministra Fricka, 
winien być pisany dużą Ntera, a więc 
nie dr. Frick. lecz Dr. Frick. 

Niech będzie duże „D“. 

* 

Musimy zrewidować naszą Umowę 
filmową z Niemcami. Na tej umowie 
wyszliśmy fatalnie. Gdy za 17 miesię- 
zy Niemcy ehksportowały do Polski 51 
filmów, to sprowadziły od nas tylko 
filmów, przy ezym jeden tylko z nich 
wyświetlano. oS 

U nas wyswietla się filmy niemiec- 
kie dzień w dzień. $ 
Czas z tym skończyć. 


z Polską Akademią Umiejętności na czele, 
Pracom tym jednak jeszcze niezmiernie da- 
leke do końca. Ileż ważkich argumentów 


rozpoczęto pracę przed 9 laty, a którego wy- 
dano dotychczas zaledwie 11 zeszytów I to- 
mu, doprowadzające tom ten (w układzie al- 
iabetycznym) dopiero do litery F. Warto 
dodać, że jest to tom poświęcony właśnie 
Pomorzu Polskiemu, Pomo- 
rzu Zachodniemu i Prusom 
Wsehodnim. Tom następny, będący 
w opracowaniu, ma objąć region Śląski. 

Za iłeż lat przy dotyczczasowym tempie 
prae ujrzy on światło dzienne? 

Wszystkie wymienione wydawnietwa (a 
podobnych można by jeszcze więcej przy- 


konieczność państwową. 


Eksport Niemiec do Angłii zmniej 
„e A 


nieprzyjaznej postawy Stanów Zjedno 
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posiada Gdańsk, staje się 
panem Polski" 


Fryderyka Wielkiego o możliwościach pa- 
nowania nad Polską z Gdańska. Brytyjski 
mąż stanu, który zna zarówno Gdynię, jak 
i Gdańsk, a dla którego sprawy morskie nie 
są żadną tajemnicą, zrozumiał w lot do 
czego dąży polityka niemiecka. Do tego, co 
minister Beck tak trafnie nazwał dążeniem 
do odepchnięcia Polski od Bałtyku. 
Mamy zresztą wspaniały „przykład“ ta- 
kiego postępowania w stosunkach nie- 
miecko - litewskich. Najpierw „pokojowo* 
i „ugodowo* odebrano Litwinom Kłajpedę. 


Nie stwarzajmy sobie sami trudności 


- „Ten, kto 


Kiedy w roku zeszłym zawinął do Gdyni 
jacht admiralicji brytyjskiej, okręt Jego 
Krółewskiej Mości „Enchantress* i wysiadł 
zeń pan Duff - Cooper, ministęr najpotężniej- 
szej marynarki świata — nie przypuszcza- 
no jeszeze, że świat wejdzie niebawem 
w okres groźnego napięcia politycznego. Mi- 
nister Beck gościł wtedy p. Duff - Coopera 
i towarzyszące mu osoby z prawdziwą pol- 
ską gościnnością. Poznanie Gdyni-— rze- 
telnego dowodu tego cośmy na morzu stwo- 
rzyli — było może nie bez wpływu na dal- 
szy rozwój przyjaźni polsko - brytyjskiej. — 
Anglik, który zwykł jest mierzyć wartość 
żywotną narodu w pierwszym rzędzie jego 
wysiłkiem morskim, niezawodnie zdał sobie 


przy PRZEZ 
GRYPIE! 


IENIU 
TARZE 


Konferencja mieczarska izb 
rolniczych w Poznaniu 


W związku z wykonaniem ustawy mle- 
czarskiej ministerstwo rolnicwa i reform rol- 
nych zwołało do Poznania zjazd inspekto- 
rów mleczarskich izb rolniezych, poświęcony 
psc zagadnieniom produkcji mleczar- 
skiej. — ` 

W zjeździe tym wzieli udział inspekto- 
rzy mleczarstwa wszystkich izb rolniczveh 
oraz reprezentanci ministerstwą rolnictwa.. 


gwarantując im rzekomo wszelkie prawa 
w tym porcie. Ale już w ostatnich dniach 
prasa przynosi wiądomości o „warunkach“ 
korzystania z dobrodziejstwa litewskiej 
strefy portowej. Są one niczym innym, 
tylko dyktaturą gospodarczą, usiłującą uza- 
leżnić cały handel morski Litwy od Nie- 
miec. Że zaś obroty handlowe Litwy drogą 
lądową są również znacznie mniejsze od 
morskich (jak w Polsce), tedy cały manewr 
jest bardzo przejrzysty. 


sprawę, że wysiłek ten w Gdyni był nie- 


codziennym. Naród polski zdobył się naraz 
na dzieło, będące nie jakąś próbą czy prowi- 
ale pierwszorzędnym portem na 


zorium, 
Bałtyku. 


Od owej chwili minęło kilka miesięcy 


i wiele się na świecie zmieniło. P. Duff 
Cooper nie jest już pierwszym lordem admi- 


ralicji (Pierwszy lord admiralicji, to cywilny 
minister marynarki; pierwszy lord morski, 
to jej naczelny dowódca i szef sztabu), ale 
jest wciąż czynnym bardzo politykiem 


i członkiem parlamentu brytyjskiego. Zre- 


sztą jego następca w zupełności kontynuuje 


politykę morską Wielkiej Brytanii, na któ- 


rej od wieków spoczywa tradycyjnie suwe- 
renność, potęga i dobrobyt królowej mórz. 


Otóż poseł Duft-Cooper wygłosił nie- 
dawno bardzo charakterystyczne przemówie- 
nie w Izbie Gmin. Oto jego sens: 

„Nie byłem nigdy zwolennikiem anglo- 
niemieckiego nkładn morskiego — mówił 
były minister marynarki 


(Niemcy) do 100 (Anglia). Już po pokoju 
wersalskim pozwoliliśmy Niemeom od- 
budować ich flotę, co było z angielskiej 
strony aktem wspaniałomyślności. Niem- 


cy skorzystali z tego ponad miarę. Ale 


dziś — jakikolwiek traktat z Niemcami 
mie ma najmniejszego znaczenia. Łama- 
nie zobowiązań weszło tam w stan chro- 
niczny i umowy nie są warte papieru, 
na którym zostały spisane. To też pie- 
niądze, które łożymy na marynarkę, nie 
są ani o pensa za wielkie, gdyż od siły 
zbrojnej na morzu zależą losy naszego 
kraju. Jeśli stracimy panowanie na mo- 
rzu, żadne lotnictwo nie uchroni nas od 
zagłady, a los Wielkiej Brytanii może 
stać się podobny do losu Czechosłowacji. 

Na całe szczęście znajdzie się u nas na 

pomkowe niemieckie czym odpowia- 

ać". 

Ale to nie wszystko! Bo ostatnio na ła- 
mach poczytnego dziennika angielskiego 
„Evening Standard*, p. Duff - Cooper ogło- 
sił obszerny artykuł, w którym między in- 
nymi porusza sprawę Gdańska. Artykuł ten 
jest doskonałą odpowiedzią dla mącicieli. 
którzy chcieliby wnieść rozdźwięk do po- 
rozumienia polsko - brytyjskiego. Wiadomo 


"bowiem, że propaganda niemiecka tym ra- 


zem bardziej niezręczna niż kiedykolwiek, 

z właściwym sobie zamiłowaniem do intryg. 

starała się „wytłumaczyć* Anglikom, że 

Gdańsk nie jest właściwie niezbędny dla 

Polski: jakże to by więc było, gdyby Polska 

usiłowała Anglię dla tak błahej sprawy 

wciągnąć w konflikt wojenny?! 

Minister Duff - Cooper — zresztą nie on 
jeden tylko — daje na te „propagandowe 
wyczyny“ doskonałą odpowiedź: 

: „Port angielski Dover również nie jest 
wart wojny dla Polski — pisze — i tak 
mógłby słusznie rozumować każdy Po- 
lak, choć nie wywołałoby to bynajmniej 
entuzjazmu obywateli brytyjskich. Tym- 
czasem Gda5ósk jest dla Polski o wiele 
ważniejszy, niż Dover dla Anglii, ponie- 

. waż leży u ujścia Wisły, a zatem stra- 

" łegicznie i gospodarczo posiada olbrzy- 

-, mie znaczenie. Ten, kto posiada Gdańsk, 

> się w krótkim czasie panem Pol- 

ski“. 

Nie innego nie pisaliśmy i my,. powołu- 

jąc się na słynne zdanie króla pruskiego 


Apetyty niemieckie obejmują już 
EEN cełe Pomorze 
(Dokończenie ze strony 3-ciej) 


Natwralnie nie w Genewie, lecz w Berli- 
nie nastąpią decydujące kroki dla zrealizo- 
wania tych zmian, których „własciwie“ do- 
konać powinna Liga Narodów, 

Taki jest tok myśli artykułu, który rów- 
nocześnie zdaje sobie jasno sprawę z tego, 
że Polska za żadną cenę nie odda ani pię- 
dzi swej ziemi, Więc jeśli tak — to chyba 
tylko sugestie „realizacji“ drogą wojny za- 
„wierać może rozumowanie „Danziger Neue- 
ste Nachrichten“, które sądzę, że świado- 
mie pomijając przy tym rzecz dla Gdańska 
bardzo wsżną: 

ludność Gdańska nie chce mianowicie 
żadntj wojny, a tym bardziej o polskie 
Pomorze, — polskie, o czym wie bardzo 
dobrze. 

Pan Kanclerz Rzeszy mówił — pomijając 
aluzje — o „autostradzie“ i Gdańsku. 

Prasa niemiecka w Gdańsku rusza już 
-ate Pomorze. 

T'appetit rient en mangeant — apetyt 
rośnie przy jedzeniu. Okazuje się, że są na- 
rody nienasycone, obojętnie — przed, przy 
tub po jedzeniu. 

. Dobrze, że dzisiaj wie już o tym cały 
wiat 'Anqrzej, 


wojennej — 
gdyż jego słabą stroną był błędny pogląd, 
że da się zachować ustalony stosunek 35 


Że świadomość korzyści, jakie płyną z gry 
na Loterii Klasowej istnieje w szerokich ko- 
łach społeczeństwa, dowodzj sam fak nabv- 
wania co miesiąc przez setki tysięcy osób 


losów loteryjnych. Ale każda gra ma w ogóle 


sens i może być prowadzona rzetelnie tvlko 
wówczas, gdy ujęta jest w karby przepisów. 
obowiązujących wszystkich bez wyjątku 
uczestników j z całą ścisłością wykonywa- 
nych. Wszełkie odstępstwa od tych przepi- 
sów stają się źródłem nieporozumień i spo- 
rów, często przykrych, a zawsze najzupeł- 
niej niepotrzebnych. j 

W myśl tej zasady dla każdej Loterii Kla- 
sowej opracowywane są regulaminy i prze- 
pisy, z którymi gracze powinni się zaznajo- 
mić przy nabywaniu losów. Plan i przepisy 
posiadają wszvscy. kolektorzy i okazują ie 
na żądanie nie tylko swym klientom, ale 
każdemu, kto się w tym celu zgłosi, trudno- 
ści więc pod tym względem nie ma żad- 
nych. Mimo to zdarzą się często, że gracze 
bądź wcale nie zaznajamiają się z przepisa- 
o też poznawszy — nie stosują się do 
nich. 

Najbardziej rozpowszechnionym jest za- 
niedbanie ostatecznego terminu odnowienia 
losu do następnej klasy, chociaż termin ten 
uwidoczniony jest wyraźnie nie tylko w prze- 
pisach. ale i na każdej .piątce*.. Gracz zapo- 
mina, że określenie takiego terminu jest ko- 
nieczne dla dania możności kolektorowi. 
który w razie nie wykupienia w terminie 
oznaczonym losu staje się jego właścicielem, 
sprzedania go innemu zwolennikowi grv, lo- 
teryjnej. Bo zadaniem kolektora jest właś- 
nie nic innego, tylko sprzedaż losów. nie 
można go zatem pozbawiać niezbędnych po 
temu warunków. f 


Zaznaczyć należy, że gdy dawniej ostatecz- 
ny termin odnowienia losów przypadał na 5 
dni przed rozpoczęciem ciągnienia, to teraz 
przesunięto go na ostatni dzień powszedni 
przed ciągnieniem. Jest zrozumiałe, że dal- 
sze przesunięcie terminu jest niemożliwe. 

Na tym tle. gdy z vłaszcza na nieodnowo- 
ny w terminie los padnie wygrana, powsta- 


czterodniowe zawody konne, organizowane 
przez Koło Sportu Konnego przy Centr. 
Wyszk. Art. 

W ostatnim dniu rozegrano konkurs dla 
młodych koni oraz konkurs szybkości w 
dwóch seriach. 

W konkursie młodych koni pierwsze 
iejsce podzielili rtm. Bilwin na „Eskimo- 
sie* i kpt. Burniewicz na „Fordonie*. Dru- 
gie miejsce zajął. por. Liczmański na „Ei- 
len“, trzecie: por. Brzezina na „Erze'* i. czwar 
te por. Gierałtowski. 

Wstęgi zdobyli: por. Paszkiewicz, por. 
Wołoszowski, kpt. Tabiszewski i mjr. Cy- 
merman. 

Konkurs szybkości w pierwszej serii wy- 
grał por. Neumann na koniu „Zachy*, dru- 
gie kpt. Pierzchała na „Dukacie V.", trzecie 
kpt. Mikulski na „Baszy* i czwarte por. 
Rudnicki na „Delfinie*. Wstęgi otrzymali: 
por. Gierałtowski, ppor. Antoniewicz, 
Sawicki i por. Dekurno. 

W drugiej serii zwyciężył por. Korbel na 
„Zamoroce* przed mjr. Eysmontem na „In- 


14-ty marsz Sulejówek—Belweder 


W ub. niedzielę odbył siętradycyjny marsz 
Sulejówek-Belweder. Start nastąpił o godz. 
6,30 rano przed dworkiem Marszałka Piłsud- 
skiego, w obecności przedstawicieli władz 
wojskowych. Przed startem uczestnicy zło- 
żyli uroczyste przyrzeczenie sportowe. które 
poprzedził krótkim i gorącym przemówie- 
niem do zawodników zastępca komerdanta 
głównego Związku Strzeleckiego płk. Leu- 
kos-Kowalski. 

Wśród startujących zespołów znalazły się 
najlepsze drużyny z całej Polski. Startowały 
m. in. zeszłoroczny zwycięzca — drużyna 
pułku piechoty z Dęblina, Związek Strze- 
lecki z Zagnańska, Zw. Strzelecki z Jano- 
wej Doliny, dwa patrole oddziału Z. S., któ- 
re w 1925 r. zainicjowały marsz i wiele in- 
nych. Ogółem startowało 36 drużyn. Szcze- 
gólną uwagę i ogólny entuzjazm wzbudza- 
ły patrole przybyłe z Gdańska. 


Pogoda była doskonała. Zawodnicy przy-patrolom. 


kpt. | ję 


wać mogą i powstają rzeczywiście liczne 
konflikty. Uważający się za przykrzywdzo- 
nych gracze zwracają się do Dyrekcji 
P. M. L. o interwencję i przywrócenie 
przekroczonego terminu, byle tylko nie 
stracić wygranej. — Reklamacje graczy roz- 
patrywane są przez Dyrekcję z całą życzli- 
wością i kolektorzy też często iga swym 
klientom na rękę, jak o ty mświadczą liczne 
podziękowania w listach do Dyrekcji oraz 
w prasie pod adresem kolektur, ale każdy 
zdaje sobie chyba sprawę, że pomyślne za- 
łatwienie konfliktu jest możliwe tylko w ra- 
mach wyjątkowych i to tylko w tym jedy- 
nym wypadku. gdy los nie został jeszcze 
sprzedany osobie drugiej. Zresztą i przecią- 
ganie odnowienia losu do ostatniej chwili 
jest niepożądane. Naprzykład p. Denis właś: 
ciciel jednej z „piątek* nr 742, na który 
w pierwszym dniu ciągnienia bieżącej IV-ej 
klasy padła wygrana 100.000 zł, wysłał 
w przeddzień ciągnienia należność za los cze- 
kiem na P. K. O. Oczywiście kolekor nie 
mógł o tym wiedzieć i miał prawo w dniu 
następnym los sprzedać. Złożvło się szczę: 
Śliwie. że tego nie zrobił, a z drugiej strony 
— wobec braku złej woli ze strony p. Deni- 
są Dyrekcja mogła skutecznie zainterwenio- 
wać na jego korzyść, nie mniej jednak gracz 
przeżył kilka chwil przykrych emocyj. 

A przecież tak łatwo uniknać tvch wszvst- 
kich komplikacyj, trzeba tylko pamiętać o 
termini e odnowienia losu. Kto tego nie za- 
niedba, może być pewny. że otrzyma-wygra- 
ną natychmiast i bez żadnych trudności. (K) 
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NMMOCHEŁO naparzajaca 


Wstęgi otrzymali: mjr. Cymerman, por. 
Łempicki, mjr. Sałęga i por. Żak. 
Na zakończenie zawodów odbyły się za- 
bawy kopne. 


” 


Ppor. Antoniewicz z bydgoskiego putku uta- 
nów bierze przeszkodę na koniu „Drwęca“, 


bywali na metę naogół w znakomitej formie. 
Wyniki marszu przedstawiają się następu- 
jąco: (w klasyfikacji uwzględniamy zarówno 
marsz jak i strzelanie). 

Kat. A (drużyny wojskowe). 

1) Pułk piech. Dęblin — 1:18:03; 2) Pułk 
piech. Łomża 1:22:57; 8) Pułk lotn. Warsz. 
1:24:10. 

Kat. B — (zespoły poborowe). 

1) RKS Bałtyk, Gdynia — 1:14:53: 2) Z. 
S. Janowa Dolina — 1:14:53; 3} Z. S. Lisa 
Kuli — 1:15:55. 

Kat. C — (drużyny przedpoborowe). 

1) Z. S. Janowa Dolina (drugi patrol) — 
1:15:02; 2) Z. S. Gdynia — 1:15:39; 3) Z. 
S. Skarzysko — 1:18:14. 

Wieczorem na placu Marszałka Piłsud- 
skiego, odbyło się w obecności przedstawi- 


cieli władz rozdanie nagród zwycięskim 


Zjazd omówił wyniki dotychczasowych prae 
na polu podniesienia j organizacji naszej 
produkcji mleczarskiej oraz ustalił wytvcz- 
ne działalności na najbliższą przyszłość. — 
Ponadto uczestnicy zjazdu zwiedzili gospo- 
darstwa mleczarskie na terenie wojewódz- 
twa pomorskiego oraz zapoznali się prakty- 


cznie z. zastosowaniem w tvch gospodar- 
kge przepisów nowej ustawy mleczar= 
skiej. 


Poprzedni zjazd inspektorów  mleczar- 
skich izb rolniczych odbył się w listopadzie 
1937 roku, na terenie Pomorskiej Izby Rol- 
niczej. 

Transport polskiej celulozy 

do Ameryki 

W porcie gdyńskim po raz pierwszy fo- 
tewski motorowiec -„Hereogn Jacobs“ o ła- 
downości 8.000 ton został" zakontraktowa- 
ny pod ładunek celulozy. Statek odchodzi 
do Nowego Jorku, zabierając tym razem 
1.000: ton celulozy. po za innym ładunkiem. 
Celuloza pochodzi z krajowych fabryk. 

Dodać należy, że importerami tej partii 
celulozy są firmy, jakie doniedawna zaopa- 
trywały się w celuloze w'Czecho-Słowacji. 
Po przyłączeniu tego kraju do Rzeszy, firmy 
te zrezygnowały z dostaw przemysłu cze- 
skiego i postanowiły zaopatrywać się w ten 
produkt-w Polsce, 


HERBATĘ 


kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 


B.Hozakowsk 


1330 


Toruń, Mostowa 28 
Telefon 21-81 


Na bieżni, boisku i rim gu 


Zakończenie zawodów konnych 
w Toruniu 


Wczoraj w Toruniu zakończone zostały | gerami* i kpt. Piechocki na „Telku*. 


KRZYK ZMIENIA BARWY KLUBOWE 


Z Zagłębia donoszą, że reprezentacyjny 
bramkarz polski Krzyk otrzymał zwolnie- 
nie z częstochowskiej Brygady i ma się 
przenieść do innego klubu zagłębiowskiego. 


Menzel ma jednak przyjechać 
do Warszawy 


. Jak już podaliśmy niemiecki związek te- 
nisowy zgłosił do PZLT na mecz o puchar 
Davisa z Polską drużynę w składzie: Hen- 
kel, Menzel, Metaxa i Redl. Tymczasem na- 
stępnego dnia niemiecka agencja doniosła, 
że udział Menzla na meczu w Warszawie 
jest wątpliwy, gdyż jest on chory i przeby- 
wa w uzdrowisku. Wobec tych sprzecznych 
informacji zwrócono się do niemieckich 
czynników miarodajnych z prośbą o wyiaś- 
nienie. Oficjalny komunikat brzmi. że Men- 
zel napewno weźmie udział w meczu. Nie- 
miec wprawdzie przebywa w uzdrowisku i 
nie czuje się zbyt dobrze, ale po tygodnio- 
wym wypoczynku będzie on jednak mógł 
udać się do Warszawy. Poza Menzlem przy- 
jeżdżają do Warszawy Henkel i Metaxa. na- 
tomiast zamiast Redla możliwy jest przy« 
iazd Gópferta. ` 


Zawody lekkoatletyczne 
w Grudziadzu. 


W niedzielę odbył się na stadionie miejsk. 
w Grudziądzu mecz lekkoatletyczny pomię- 
dzy Gimnazjalnym Kłubem Sportowym z 
Chełmży i GKS „Orlęta* (Grudziądz); Spot- 
kanie zakończyło się wysokim zwvciestwem 
gospodarzy w stosunku 81:45 pkt. 

Bieg 60 mtr. — Wojciechowski (Gru+ 
dziądz) 7,4 sek. 

Bieg 100 mtr. 
dziądz) 11,8 sek. - 

Bieg 400 mtr. — Wojciechowski 
dziądz) 53,9- sek. 

Sztafeta 4X100 — 1) „Orlęta* (Grudziądz) 
47,8 sek. 

Skok w zwyż — pierwszym miejscem %0- 
dzielili się Hubeny i Zalewski — 1.55 mtr. 

Poza konkursem startował Siemiątkow- 
ski ze Świecia, który uzyskał wynik 1,82 
mtr. i Mokrzki (Grudziądz) 1,78. 

Ttrójskok — Godziński (Chełmża) 11.63. 
pres w dal — Czarnowski (Grudziadz) 
Kula 5 kg. — 1) Hubeny 14,51. 

Oszczep — Hubeny 47,01. 
Dysk — Hubeny 45.50. 
Granat — Gorzechowski (Chełmża) 68.33. 


Wojciechowski (Gru- 


(Gru- 


-Kobieta w akcji samoobrony 


WTOREK, DNIA 16 MAJA 1939 R. 


społecznej 


Umiejętność samoobrony, obrony swej ro- 
dziny i domu oraz współdziałania w zbio- 
rowej akcji samoobrony społeczeństwa — po- 
winna posiadać każda kobieta z następują- 
cych względów: 

a) terenem działań wojennych będzie 0- 
kecnie wnętrze kraju, główną zaś bronią 
w ręku nieprzyjaciela będą samoloty bom- 
bardujące oraz bojowe środki chemiczne, za- 
grażające przede wszystkim ludności cywil- 
nej miast i osiedli, jako mniej zabezpieczo- 
nej przed nimi od uzbrojonej armii. 

b) wszyscy mężczyźni zdrowi i silni pójdą 
do szeregów wojska — a jako jedyne opie- 
kunki rodzin i domów pozostaną kobiety. 

Muszą więc być przygotowane do prze- 
trwania cieżkiego okrasu wojny jako czyn- 
ne uczestniczki narodu walczącego aż GG 
zwyciestwa! Muszą umieć zorganizować ży- 
cie rodziny, tej najmniejszej korańrsi sfc- 
łecznej, zgodnie z zarządzeniami władz nań- 
stwowych, które będą wymagać n-ivorząd- 
kowania interesów wszystkich obywateli 
jednej sprawie — obrony państwa. 

Niezmiernie ważną rzeczą jest świadoma 
postawa wszystkich obywateli, ich tężyzna 
moralna, zachowanie _spokoju, odporność 
wewnętrzna na propagandę nieprzyjaciela, 
który wszelkimi środkami i sposobami dą- 
żyć będzie do osłabienia ducha w narodzie. 
"Temu przeszkodzić, tę broń wytrącić z rę- 
ki wroga — oto ważne i piękne zadanie ko- 
biet jako kierowniczek domów. rodzinnych, 

Należy jednak zawczasu zapoznać się na 
odpow. kursach informac. lub przez wła- 
ściwą lekturę ze sposobami działań dywer- 

-<syjnych nieprzyjaciela oraz formami prze- 
eiwdziałania im z naszej strony. 

Przygotowanie fachowe do samoobrony 
obejmuje: 

a) snosoby gospodarki rodzinnej w cza- 
sie wojny w zakresie wyżywienia i ubra- 
nia przy dużych ograniczeniach żywności i 
materiałów todziennedo użytku; 

b) umiejętność obrony przeciwlotniczo- 
gazowej, indywidualnej i zbiorowej: 

c) umiejętności ratowniczo-sanitarne, któ- 
re dadzą możność udzielenia we własnym 
zakrasie pierwszej pomocy najbliższemu 9- 
toczeniu; 

ERETTE 25 O EER ZOP COST VERT R SSESD T E RODEO 


Kruszwica 


— Pożar od wadliwego komina. Onegdaj 
została znowu zaalarmowana Straż Pożarna 
do pożaru jaki wybuchł w nieruchomości do- 
mu gminnego, gdzie w mieszkaniu grabarza 
Bolesława Szałkowskiego zapaliły się belki 
w tak zwanym murze pruskim. Dzięki spie- 
sznej akcji ratunkowej, pożar nie przybrał 
większych rozmiarów. 


— Barbarzyńskie pobicie. Na drodze pod 
Strzelnem został dotkliwie pobitv murarz 26 
letni Fiałkowski Stanisław z pobliskich Je- 
ziorek, któremu bracia Kaźmierczakowie z 
Łakiego. złamali lewą rekę w dwóch miej- 
scach. W stanie poważnym oddano go pod 
opieke lekarską. 


— Zabudowanie uosnodarskie w nłomie- 
niach. Ostatnio wybuchł groźny pożar w za- 
budowaniach "p. Jana Czyścieckiego w Rze- 
rzynie pod Kruszwicą. Spłonęło całe za- 
budowanie. Straty poważne. 


— Wycieczka dzieci gdańskich. Prastary 
gród Piasta — Kruszwicę zwiedziła ostatnio 
liczna polska wycieczka z Gdańska. Zwie- 
dzili oni wszystkie zabytki historvcznej Kru- 
szwicv z wielkim zainteresowaniem. 
Świecie 


Świecie 


— Dzień przyrody i lasu. Tego roku ob- 
chodzono w Święciu nieco odmiennie dzień 
przyrody i lasu. Nie ograniczono sie do 
zwykłych wycieczek, a z inicjatywy Kółka 
Ochrony Przyrody przy szkole powszechnej 
nr 1 przygotowano wieczornicę dla dzieci 
i dorosłych. Program wypełniły deklamacie, 
odczyty i przeźrocza. Słowo wstępne wyzło- 
siła mała prezeska kółka Bucholcówna, a od- 
czyt pt. „Las naszym obrońcą" zastępowa- 
Grzonkówna. Ciekawym urozmaiceniem by- 
ły przeźrocza ptaków śpiewaków, ilustrowa- 
ne śpiewem ptaków z płyt dostarczonych 


bezinteresownie przez Ligę Ochrony Przy- 
rody. (s) 
— O zadaniach ochrony przyrody. Na od- 


prawie pp. burmistrzów, wójtów i sekreta- 
rzy gminnych w Świeciu wygłosił p. S. Zie- 
liński referat o celach i zadaniach delegata 
komitetu ochrony przyrody i Polskiego To- 
warzystwa Krajoznawczego. W swych wv- 
wodach przedstawił prelegent (prezes od- 
działu PTK. w Świeciu) w jaki sposób można 


iteka Pedagogiczna Kuratorium 


nieustraszonego Bojownika o prawa 


Szkoły i organizacje proszone są o delegowanie pocztów. sztandarowych 


d) umiejętność obchodzenia się z bronią 
dla zapewnienia bezpieczeństwa sobie i o- 
toczeniu. 

Przygotowanie do sarL.oobrony powinny 
p siadać wszystkie kobiety, zwłaszczą gos- 
podynie domów i matki. 


Księqarze polscy bojkotują 
niemieckie wydawnictwa 


Związek Księgarzy Polskich w Warsza- 
wie wydał następującą odezwę: 

Do wszystkich członków Z. K. P. 
prowadzących sortyment zagraniczny 
W związku z wytworzoną ostatnio sytu- 

acją polityczną, sekcja sortymentu zagra- 
nicznego Związku Księgarzy Polskich pole- 
ca wszystkim P. T. Członkom, prowadzą- 
cym sortyment zagraniczny ustosunkowa- 
nie się do wydawnictw niemieckich w spo- 
sób następujący: 

1. Książki, nuty i czasopisma niemieckie 
należy usunąć z okien wystawowych 0- 
raz ze stołów wewnątrz księgarni; sprze- 
daż wvdawnictw niemieckich ograniczyć 
do książek i czasopism fachowych, nie- 

zbędnie potrzebnych. 

2. Czasopisma niemieckie, posiadające de- 
bit w Polsce, dostarczać raożna: a) insty- 
tucjom państwowym, b) instytucjom sa- 
morządowym, c) zak.adom naukowym, 
d) redakcjom czasopism, e) przedstawi- 
cielom państw obcych. 

Klientom prywatnym można dostarczyć 
w prenumeracie tylko czasopisma facho- 
we. 

Pojedyńczą sprzedaż dzienników i czaso- 
pism niemieckich należy wstrzymać. 
Powyższe obowiązuje aż do odwołania. 


Pasty do obuwia, zaprawy do podłóg, płyn do metali, proszek do 
mycia i prania „MYTOL”, proszek do szorowania „FORS”, 
proszek owadobójczy „SAM” oraz muchołapki „DOBROLIN”. 


Pszczelarze pomorscy przy stole obrad 


W sali Domu Społecznego w Toruniu od- 
był ste w ub. niedzielę walny zjazd delega- 
tów Pomorskiego Związku Pszczelarzy. Na 
zjazd przybyło około 180 delegatów z całego 
Pomorza oraz przedstawiciele władz: dyr. 
Izby Rolniczej p. inż. Buczek, wicedyr. Kań- 
ski ze Zw. Spółdzielni Rew., radca Bacia z 
Urzędu Wojew., inż, Hummer ze Starostwa 
powiatowego, dr Goertz z Zarządu Miejskie- 
go, profesor dr Blank, z SGGW, dr Demia- 
nowicz z Pulaw, dr Firko z Warszawy oraz 
prezes okręgu wielkopolskiego pszczelarzy 
p. Widera, 

Na wstępie prezes p. Falkowski omówił 
działalność Związku, który m. in. na do- 


zbrojenie armii ofiarował 1000 zł 

Następnie p. inspektor Szydłowski złożył 
sprawozdanie, z którego wynika, że Związek 
mimo, że rok ubiegły wypadł dla pszczelar- 
stwa nieszczególnie, wykazuje stały rozwój. 

Z kolei ks. Myrwa wygłosił referat pt. 
„Znaczenie wód wgłębnych na rozwój pa- 
siek“, 

Po południu wybrano nowy zarząd w na- 
stępującym składzie pp.: Falkowski (Toruń) 
prezes; Bułka (Brodnica) I wiceprezes; Zię- 
tak (Bydgoszcz) IL wiceprezes; -Mielcarko- 
wa (Toruń) sekret., Dominieki (Grudziądz) 
skarbnik. 


Okręgowa Biblioteka Pedagogiczna Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Toruniu 


Z dniem 8 maja 1939 r. Okręgowa Biblio- 
Okręgu 
Szkólnego «Pomorskiego została przeniesio- 
na do nowego lokalu w Toruniu przy ul. 
Sienkiewicza 2 I p. 

Wypożyczalnia .i czytelnia czynne są 
przed południem w godz. 11—14 (w soboty 
w godz. 11—13) i po południu z wyjątkiem 
wtorku w godz. 16.30—19.30. 

Z biblioteki korzystać mogą: a) nauczy- 
ciele szkół państwowych i prywatnych 
wszystkich typów z Okręgu Szkolnego Po- 
morskiego, b) pracownicy administracji 


szkolnej, c) słuczącze Państwowego Peda- 
gogium w Toruniu i d)' instytucje i osoby u- 
poważnione do tego przez kierownictwo bi- 
blioteki. 

Okręgowa Biblioteka Pedagogiczna, jako 
centrala wysyłkowa na cały Okręg Szkolny 
Pomorski, wysyła nauczycielstwu na pi- 
semne zamówienie książki pocztą, po nade- 
słaniu zaświadczenia o pełnieniu obowiąz- 
ków służbowych, nadto pośredniczy w wy- 
pożyczaniu książek z innych bibliotek nau- 
kowych. 7 


—— — 


Konkurs na stvrendium z Funduszu 
im. Adama Mickiewicza 


Zarząd Okręgu Lwowskiego T. N. S. W. 

ogłasza konkurs na jednorazowe stypen- 
dium z Funduszu im. Adama Mickiewicza, 
istniejącego przy "Towarzystwie. 
* O stypendium to mogą ubiegać się wdo- 
wy i sieroty po nauczycielach szkół śred- 
nich i wyższych, którzy byli członkami T. 
N. S. W. lub byłego Stowarzyszenia Nau- 
czycielstwa Polskiego w b. zaborze rosyj- 
skim. 

Do podania, uzasadniającego koniecz- 
ność ubiegania się o stypendium, należy do- 
łączyć: a) dowód, że Ś. p. mąż wzgl. ojciec 
starających się o stypendium należał do T: 
N. S. W. lub do Stowarzyszenia Nauczyciel- 
stwa Polskiego, potwierdzony przez Zarząd 


na terenie powiatu skutecznie przeprowadzić 
zadania ochrony przyrody jak i sposoby efe- 
ktywnej propagandy ruchu krajoznaweźo-tu 
rystycznego. (s) 


obecnego miejscowego Koła T. N. S: W., i b) 
polecenie miejscowego Koła, stwierdzające 
niczamożność petentów i wysokość pobiera- 
nej pensji wdowiej wzgl. sierocej. 
Podania należy nadsyłać najpóźniej do 
dnia 31 maja 1939 r. pod adresem: Zarząd 
Okręgowy Towarzystwa Nauczycieli Szkół 


Średnich i Wyższych, Lwów, ul. Lyoneko 


ska 5 I p. 


inowrocław 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“. w Inowrocławiu mieści się 
przy ul, Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. ; 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą* 
cym tygodniu apteka „Pod Krzyżem* — ul. 
Paderewskiego. : 


— Nocny dyżur lekarski pełni z ponie- 
działku na wtorek dr. Sikorski, ul. Solan- 
kowa; z wtorku na środę dr. Woyciechow- 
ski, ul. Solankowa; z środy na czwartek dr. 
Kubiak, ul. Król Jadwigi. 

— Karetka Pogotowia PCK. — tel. 276. 

— Telefon postoju autodorożek nr. 501. 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Komisariat PP. — ul. Gen. Pierackie- 
zo 6., tel. 534. 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. 


REPERTUAR KIN 


AS: „Sygnały“. 


ŚWIT: „Rakietą na Marsa“ 
SŁOŃCE: „Biały murzyn“. 
STYLOWY: „Zakochana pani“. 


— Brak poczucia taktu, czy zła woła? 
W dniu żałobnej rocznicy śmierci Wielkie- 
go Marszałka Józefa Piłsudskiego, nawet 
pisma codzienne, dotąd opozycyjnie nasta- 
wione do polityki obecnego rządu, za- 
mieściły wspomnienia pośmiertne „Myśli i 
wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego", oraz 
własne artvkuły redakcvjne. 

Nie uczynił tego tylko „Dziennik Kuja- 
wski* w Inowrocławiu. W całym numerze 
ani jednego słowa o Wielkim Marszałku, 
ani jednej wzmianki — nic. dag 


ciekawa reakcia... 


Liczni przedstawiciele mniejszości nie- 
mieckiej-.w Grudziądzu, stali się w ostatnim 
czasie tak zuchwali, tak raoganccy, że na 
wszelkie pytania słyszano zawsze butną od- 
powiedź „Ich verstehe nicht". 

Na targach nawet, gdzie przecież kupu- 
jącymi są w większości Polacy, słyszano cią 
gle język niemiecki. 

Obecnie pod wpływem zdecydowanej po- 
stawy ludności polskiej stan ten uległ zmia- 
nie, Okazuje się że wszyscy Niemcy dosko- 
nale władają językiem polskim, a więc nie- 
nieznajomość języka polskiego tylko zła wo- 
la była powodem ostentacyjnego zwracania 
się Niemców do Polaków po niemiecku. 
Jest to ważne stwierdzenie, które należy za- 
pamiętać. 


Za spokój duszy Ś. p. 


Ks. Dra Bolesława Domańskiego 


Wielkiego Kapłana i Patrioty, Prezesa Związku Polaków w Niemczech 
Ludu Polskiego w Niemczech, zmarłego dnia 21 kwietnia 1939 r. w Berlinie, w 67 roku życia, 
a pochowanego w swej parafii w Zakrzewie (Pogranicze Złotowskie) 


odprawione zostanie we wtorek, dnia 16 maja o godz. 8 rano w kościele Najśw. 


Uroczyste nabożeństwo żałobne 


na które zaprasza 


w 


ți 
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Marii Panny w Toruniu 


Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej 
Polski Związek Zachodni 


2 


m 


„Polska nigdy nie zrezygnuje z Gdańska” 


Rezolucja 5-50 Naukowego Zjazdu pomorzoznawczego 


Na zakończenie obrad 5-go Naukowego 


Zjazdu pomorzoznawczego, jaki się odbył 
ostatnio we Lwowie, Zjazdu zorganizowane- 
go przez Instytut Bałtycki w Gdyni, uchwa- 
łono szereg rezolucyj, z których podajemy 
najbardziej znamienną i aktualną, a doty- 
czącą Gdańska. 

„Port gdański. będąc drugim obok Gdy- 
ni portem polskiego obszaru gospodarczego, 
leży w sferze najżywotniejszych interesów 
ekonomicznych polskich i jest niezbędny dla 
normalnego rozwoju polskiego gospodar- 
stwa narodowego, tak samo, jak ujście Wi- 
sły jest elementem stałym w konstrukcji 
gospodarczej i politycznej naszego Państwa. 
Na Ścisły związek ujścia Wisły z resztą ziem 
polskich wskazuje nadto wielowiekowa tra- 
dycja historyczna, wykazująca stałą zależ- 
ność Gdańska od Polski i jej kultury oraz 


słuszne uprawnienia, jakie wynikają dla 
Polski z faktu, że tylko ona była tu od za-|. 


Gazeta Pomorska 5 maja — Rzeczewski 

rania dziejów legalnym gospodarzem. To też 
S-ty Naukowy Zjazd stwierdza, ŻE POLSKA 
NIGDY NIE ZREZYGNUJE Z NAJISTOT- 
NIEJSZYCH SWOICH PRAW NA TERENIE 
WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA I BĘDZIE 
ZAWSZE KORZYSTAĆ Z PORTU GDAŃ- 
SKIEGO W GRANICACH SWOICH PO- 
TRZEB GOSPODARCZYCH I MOŹLIWOŚ- 


Prace Związku Uzdrowisk Polskich 
` nad organizacja I rozwojem 
kąpielisk morskich 

W dniu 16 maja odbedzie się plenarne 

posiedzenie Komisji Uzdrowisk  Nadmors- 
kich zwołane przez jej przewodniczącego 
płk. Wielowieyskiego, w którym prócz człon 
ków - przedtawicieli największych kąpielisk 
w Polsce, wezmą udział zaproszeni delega- 
ci 3 Ministerstw: Opieki Społecznej, Spraw 
Wewnętrznych i Komunikacji, dalej Woje- 
wództwa Pomorskiego i Starostwa Morskie- 
go oraz kilku lekarzy klimatycznych prak- 
tykujących na naszym wybrzeżu. 

J. Kisielewski wygłosi odczyt 

w Gdyni 

Znany autor książki pt. „Ziemia groma- 
dzi prochy“ p. Józef Kisielewski wygłosi w 
środę dnia 17 bm. aktualny odczyt. — Ze 
względu na donosłość tematu, związanego 
z chwilą obecną, cała Gdynia i okolica sta- 
wi się w sali „Szkoły Morskiej" tego dnia 
"6 godz. 2. Początek punktualnie. g y 

Zaolzianie w Gdyni. 

Jutro w środe, 17 bm. przybywa do Gdy- 
ni ponad pół tysiąca wycieczkowiczów z Za- 
. olzia. Są to przeważnie pracownicy huty w 
Trzyńcu. 

Jest to pierwsza wycieczka Zalzian na 
wybrzeże. Jesteśmy przekonani, że gdynia- 
nie zgotują im jak najserdeczniejsze przy- 
jęcie. : 

Z Gdyni wycieczka Zaolzian udaje się 
w dalszy objazd krajoznawczy Polski. 


Szef Służby Młodych mjr. Galinat w Gdyni. 


W Gdyni bawił onegdaj szef Służby 
Młodych p. mjr. Galinat, który odbył dłuż- 
szą konferencję z p. dyr. Szulcem. 

Pobyt p. mjr. Galinata związany był z 
erganizacją obozów w Cetniewie. 


Omal nie groźna katastrofa. 

Na skrzyżowaniu ul. 10 Lutego i Świę- 
tojańskiej wpadły na siebie w szybkim pę- 
dzie dwa samochody. (Auto prywatne i ta- 
ksówka nr 20). 

Cudem jedynie uniknięto wypadku w 
ludziach. — Oba samochody są poważnie 
uszkodzone. 

Policja spisała na miejseu protokół, ce- 
lem ustalenia, kto ponosił winę za zderze- 
nie na pustej i tak szerokiej arterii. 


Złamał rękę przy pracy. 

Pracując przy budowie domu Kajewski 
Konstanty, lat 49, zamieszkały przy ulicy 
Morskiej 193 — spadł z drabiny i złamał so- 
bie prawą rękę, przy jednoczesnym zwich- 
nięciu stawów. 

Zawezwany lekarz pogotowia zestawił 
rękę i opatrzył Kajewskiego, skierowując 
ga do szpitala. 


Wicher i zimno ną wybrzeżu. 

Na wybrzeżu panuje wicher i przejmu- 
jące zimno. Spóźniająca się wiosna daje się 
wszystkim we znaki. 

Po. kilku słonecznych i ciepłych dniach 
gdynianie znowu przywdzieli ciepłe palta, 
& panie przeprosiły złożone do sząś i prze- 
chewani futra, 


EPEE EEEE ORETTE S 


“WTOREK, DNIA 16 MAJA 1939 R. 


CI, TRAKTUJĄC GO RÓWNORZĘDNIE Z 
PORTEM GDYŃSKIM W ZAKRESIE SWEJ 
POLITYKI MORSKIEJ. Biorąc powyższe 
pod uwagę 5-ty Zjazd, uważa, że polskie 
sfery gospodarcze pwinny jak najintensyw- 
niej korzystać z portu gdyńskiego”. 
Następne rezolucje dotyczyły przeprowa- 
dzenia dalszych inwestycyj w portach. akcji 
uprzemysłowienia portu gdyńskiego, rozbu- 


dowy stref wolnocłowych, rozwinięcia połą- ; 


czeń komunikacyjnych z zapleczem, rozwo- 
ju aparatu handlowego w Gdyni, przysposo- 


Z prac OZN na wybrzeżu i w Gdyni 


Ziednoczenie Polskich Związków Zaw. w ofensywie 


1. piękna inicjatywa p. Ewerta Krzemie- 
niewskiego, przewodn. OZN. w Gdyni. 
Obóz Zjednoczenia Narodowego — cb- 
wód Gdynia, wykazuje ostatnio bardzo dużą 
ruchliwość i wzmożoną działalność propa- 
gandową. 

W dniu czwartej rocznicy zgonu Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, w lokału obw. 
odbyła się selenna odprawa członków prezy- 
dium i rady obwodowej OZN.. na której 
przemawiał p. mec. Ewert-Krzemieniewski. 


Wieczór ten, był wieczorem wzruszających 
wspomnień, poświęconych beznośredniemu 


zetknięciu się Marszałką Piłsudskiego z do- 
stojnym prelegentem. 

W słowach pełnych skromności i pro- 
stoty, p. mec. Ewert-Krzemieniewski odtwo- 
rzył historyczne dni pobytu Wskrzesicje!a 
Polski w Poznaniu (dni i przemówienia. 2e- 
brane i uwiecznione w zbiorowych dziełach 
Józefa Piłsudskiego). 

Przemówienie wywarło głębokie wraże- 
nie na słuchaczach. W rezultacie, postano- 
wiono — by od czasu do czasu każdy — 
ktokolwiek mia? możność zetknięcia sie bez- 
pośrednio z Wielkim Budowniczym Polski. 
opowiedział o tym — aby wśród członków 
OZN. w Gdyni żyła wiecznie mówiona hi- 
storia o Józefie Piłsudskim. 


bienia kadr wykwałifikowanych pracowni- 
ków  portowo-morskich, regulacji Wisły, 
akwizycji i tranzytu, pogłębienia badań nad 
zagadnieniem żeglugi, stworzenia odrębnej 
instytucji zjazdów, poświęconych ziemiom 
zachodnim oraz 6-tego Naukowego Zjazdu 
organizowanego przez Instytut Bałtycki. któ- 
ry zajmie się zagadnieniem regionu bałtyc- 
kiego. Wszystkie rezolucje zostały uchwa- 
lone jednomyślnie. 

Na tym obrady Zjazdu lwowskiego 7o- 
stały zakończone. 


IL Inspekcja 1 odczyty. 

Od piątku ub. tygodnia, sekretarz OZN. 
p. Majorkowski odbywa codzienne inspekcje 
w terenie połączone z odczytami propagan- 
dowymi. Tak więc odwiedzono już koła 
i oddziały w Witominie, Chylonii, na Gra- 
bówku i w Wielkim Kacku. 

W ciągu najbliższego tygodnia przewi- 
dywane są rozjazdy w powiecie z odczytami 
najcelniejszych prelegentów Gdyni — na 
tematy związane z obecnymi historycznymi 
chwiłami. 

Równoległe również rozwija się ruch 
młodzieżowy i Zjednoczenia polskich Zw. 
Zawodowych. 

We wszystkich komórkach ruchu za- 
wodowo-gospodarczego OZN. — odbywają 
się zebrania i odprawy. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego na wy- 
brzeżu krzepnie i rośnie w siły, stawiając 
sobie jednocześnie poważne zadania do re- 
alizacji. zadania o charakterze gospodar- 
czym i socjalnym. wychodząc z założenia. że 
„każdy obywatel spełniający codziennie 
sumiennie swe obowiązki nad pomnażaniem 
dobra Rzeczypospolitej, jest żołnierzem na 
froncie wewnętrznym | spełnia dla obron- 
ności kraju równie doniosłą rolę jak i żoł- 
nierz na polu bitwy”, 


W braku innych argumentów posłużył sie nożem 
8 mies. więzienia za zadanie ciężkiego urazu cielesnego 


2i-letni Stanisław Bakuła, zamieszkały 
w barakach przy ul. 30 Stycznia w Tczewie. 
posprzeczawszy się z Franciszkiem Janie- 


„|kim, zapałał do niego wielką nienawiścią. 


Nie mogąc mu podołać w walce wrzęcz, od- 
czekał chwili, gdy ten nie spodziewając się 
niczego, w godzinach przedpołudniowych 
spacerował po ul. Mickiewicza i dopadłszy 
z tyłu ze słowami „masz chamie“ zadał mu 
straszny cios nożem w plecy. Janickiego w 
stanie ciężkim odwieziono do szpitala, gdzie 
przez dłuższy czas walczył ze śmiercią, na- 
tomiast Bakułę aresztowano i osadzono w 
więzieniu w którym przehywał aż do roz- 
prawy. 

Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Tczewie skazał B. na 8 miesięcy więzienia, 


Wystawę harcerską w sali Konferencyj- 
nej podyrekcyjnego gmachu kolejowego 
zwiedziła w dniu otwarcia, w niedzielę ok. 
800 osób, liczba więe bardzo duża zwłaszcza, 
wobec słonecznej pogody. Niewątpliwie do 
dnia zamknięcia wystawy, do czwartku (w 
którym otwarta będzie cały dzień od godz. 
10-tej do 19-tej) ogólna frekwencja wykaże 
cyfrę rekordową I w pełni zasłużoną! 


Dekoracja sali lilijkami — biało - czerwo- 
nymi barwami oraz planowe i estetyczne 
rozmieszczenie eksponatów składa się na 
efektowną całość, którą uważny widz rozbi- 
je na mnóstwo szczegółów ciekawych. 
Wszystkie bez wyjątku eksponaty są owo- 
cem własnoręcznej pracy harcerzy chorągwi 
gdańskiej, pracy przeważnie roku minione- 
go. Nie mamy zamiaru uprzedzać chętnych 
zwiedzenia wystawy co do jej treści, poza 
tym niepodcbna jest w ramach krótkiego 0- 
mówienia zdać sprawę ze wszystkiego, dla- 
tego też wyszczególnimy jedynie to, co naj- 
bardziej nam „podpadło*, tak samo niech 
wybaczą ci wszyscy niewymienieni przez 
nas, twórcy, z których przecież każdy wyko- 


z zaliczeniem aresztu śledczego od dnia 
22 ub. mies. 


Wejherowo 


PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU EU- 
CHARYSTYCZNEGO W GDYNI 

Zarząd Powiatowego Komitetu w Wejhe- 
rowie do spraw Kongresu Eucharystycznego 
w Gdyni. w osobach przewodniczącego ks. 
prałata Roszczynialskiego i sekretarza Sto- 
żyńskiego, zwołuje organizacyjne zebranie 
prezesów i wiceprezesów wszystkich organi- 
zacji o charskterze religijnym, społecznym. 
zawodowym i ideowym, celem omówienia 
spraw związanych z Kongresem. 


aeee ee a 


Wystawa pracy har cerskiej 


w Gdańsku 


nał w swym zakresie rzecz wartościową | 
ciekawą, 

Jak przystało na chorągiew gdańską naj- 
bardziej rozbudowany jest dział morski, w 
którym znajdujemy precyzyjnie wykonane 
modele jachtów t polskich jednostek wojen- 
nych, tablicę węzłów i splotów, a także 
jak znajdujący się w budowie. Piękna jest 
koga gdańska „Chytry Tygrys“, wykonana 
przez drh Jana Kunkła z XV-tej drużyny. 
Wśród licznych fotografii i dyplomów zwra- 
ca uwagę patent flagowy (t. j. praktycznie 
prawo wywieszania własnej bandery har- 
cerskiej) drużyny żegłarskiej im. Zygmun- 
ta Augusta, jednej z pierwszych w Polsce 
drużyn, która patent taki otrzymała. W 
dziale morskim najbardziej wyróżniła się 
V drużyna skautowa. 

Z. zainteresowaniem oglądamy dalej dział 
pracy, którego eksponaty, m. in. różne pra- 
ce w mosiądzu, maszyna parowa, drh Pio- 
tra Śmieszki, pochodzą głównie z XIV-tej 
drużyny, Piękny z wielkim pietyzmem wy- 
konany ołtarzyk, to praca XVI drużyny. 
Wśród kilku modeli obozów harcerskich 
wyróżnia się przede wszystkim model drh. 
Br. Radziejowskiega. Dział lotniczy repre- 


Z Gdańska przez Pomorze do Niemier 


Straż Graniczna przytrzymała w sobota 
w pow. chojnickim obywatela gdańskiego 
Hermana Erninga, który usiłował przekro- 
czyć nielegalnie granicę do Niemiec. Dla- 
czego 63-letni E. wybrał sobie tę trasę, za- 
miast prostszą wprost z Gdańska — nie wia- 
domo, 


„Gazeta Gdańska" i konfiskaty 


W ostatnim czasie gdańskie wła- 
dze policyjne dokonują masowych 
wprost konfiskat dzienników pol- 
skich, co dotyka również bardzo czę- 
sto „Gazetę Gdańską“, 


Wszystkich naszych Czvtelnikóry 
i Abonentów, którzy w dniu konfis- 
katy gazety nie otrzymali. prosimy 
o wyrozumiałość. Jesteśmy pewni, 
że Czytelnicy zrczumieja nasze trud- 


‘ne stanowisko i nadal darzyć brdą 


swym ponarciem i zaufaniem tę „G3- 
zetę Gdańska“, która już od 48 lat stoi 
wiernie i wvtrwale na straży polsko- 
ści w Gdańsku, służac nogłebieniu 
związków polsko-udańskich. I mima 
wszystkich trudności z posterunku 
tego nie zejdzie. 


Steroqgamrc 


_— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA- 
ZETY POMORSKIEJ“ — Starogard, Rynek 
nr 19 (Hoteł Metropol). Przyjmuje wszełkie 
głoszenia oraz zamówienia na prenumerat? 
z odnoszeniem do domu. 

— Straż pożarna, tel. 17 „Kościuszki 18. 

— Posterunek P. P. na m. Starogard tel. 
278 ulica Chojnicka %. ; 

— Postój taksówek, tel. 110 (Rynek). — 

— Nocny dyżur aptek. do dnia 20 maia 
br. pełni apteka mer Rybińskiego, Rynek 27. 

— Kino Polonia — „Pościg“. 


— Z kancelarii Parafialnef. — Dni krzy- 
żowe przybadąją dzisiaj i jutro (postu nie 
ma) w dniach tych odbywać się bedą proce- 
sje błagalne (odbvwane zwykle przez nola 
i sady do figury) uprosić maja dobry urodzai 
oraz pokó; dla Polski i świata. 

W środe dnia 17 bm. ti. w wieilie Wnie- 
bowzięcia, spowiedź we farze od godz. 17. 

W czwartek, dnia 18 bm. uroczystość 
Wniebowstąpienia Pańskiego. 

— Zebranie Tow. Akcji Xatolickiej odbe- 
aee sie dzisiaj o godz. 0 w Domu Katolic= 

im. 

— Zebranie orceanizacyjne dorocznej wiele 
kiej wenty na budowe kościoła, odbedzie się 
w piątek dnia 19 bm.. Wenta odbedzie się 
w pierwszą niedzielę czerwca rb. ti. 4 czer- 
wea br. w Strzełnicv. 


— Nowe ceny i opłaty za korzystanie 
z przedsiębiorstw miejskich. Dowiadujemv 
się, że od maja 1939 r. uległy zniżeniu cenv 
za gaz, za energię elektryczną dla siły. za 
wodę i od przyłączy domowych. 

, Ceny za energie elektryczną do oświetle- 
nia pozostaną niezmienione do czasu wpro+ 
wadzenia taryfy błokowej. co nastąpi w cia- 
gu bieżącego roku obrachunkowego. 


— Zamknięcie drogi. Z powodu przebu- 
dwy jezdni zamknięto dla ruchu kołowego 
aż do odwołania drogę powiatowa ul. Koś- 
ciuszki na edcinku od ul. Sobieskiego do 
uliev Pelplińskiej. Objazd wskazany iest 
na miejscu tablicami orientacyjnymi ulica- 
mi Pelplińską. Pomorską, Przeskok w obu 
kierunkach. 

— Podziękowanie. Koło Przyjaciół Har 
cerstwa w Starogardzie, dziękuje wszyste 
kim paniom — które brały udzia? w przygo 


tewaniu wenty harcerzkioi. 


zentują m. in. modełe szybowców, uwagę 
widza przykuwa również maleńkie autoży- 
ro (drh Nowakowski z IV dr.) i wieżyczka 
spadochronowa. W osobnej salce znajduje 
się dział pracy zuchowej, który zapoznaje 
nas dokładnie z metodami tej ciekawy dzie- 
dziny wychowawczej pracy harcerstwa. 
Wreszcie nie można jeszcze pominąć działu 
ekwipunkowego oraz bogatej bibliografii o- 
raz kronikarskiej, tak samo zwrócić prosi< 
my uwagę u wejścia na czarę roboty drh B. 
Thiela, czarę w której płonął znicz w czasie 
otwarcia wystawy, Pobieżny ten „bilans“ 
nie byłby kompletny, gdyby nie wspomnieć, 
że w organizacji wystawy włożyli szczegół- 
nie dużo wysiłku drh prof. L. Staniszewski, 
Szyszko-Bohusz i Damrat. À 


Wychodzi się z tej wystawy z radością I 
pod wrażeniem słów przyrzeczenia harcer< 
skiego, którego realizacyjnym wyrazem jesł 
wysiłek zobrazowany wystawą i przyrze« 
czenia: 

„Mam szczerą wolę całym życiem pełnić 
służbę Bogu i Polsce, nieść chętną pomoe 
bliźnim i być posłusznym prawu harcer< 
skiemu*, 


— 


TOTEEN ET TEZ TT TOEIC EO YTY "FEET Z OE TECT RETE POWO TĘ TEJ EO OTTON ZY 


Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej” w Bydgoszczy — 
u'. Dworcowa 30, tel. 24-80 


“Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy- 
jątkiem dni przedświątecznych). 


Dziś wtorek 16 
Andrzeja B. maja 


Jutro środa 
Paschal. 7 maja 


WAŻNE TELEFONY 

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06. . 
+ — Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 


DYŻURY APTEK 
— Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 
91, tel. 1467. ; 
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 
5, tel. 3204. 
— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
tel. 3300. 
PROGRAM KIN: - 
LIDO: „Piętnastolatka*. 
KRISTAL: „Przygoda Tomka Sawayera*. 
BAŁTYK: „Zew dżungli“. 
KAPITOL: „Prawo miłości*. 
APOLLO: „Przygody Robin Hooda“. 
MARYSIEŃKA: „Mikado*. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Dziś we wtorek, oraz jutro w środę „Do 
wszystkiego* wesoła komedia H. Adlera 
w przekładzie Ireny Koralowej z Koron- 
kiewiczówną,  Morozowiczową, Wańską, 
pet gz i Szafrańskim w rolach głów- 
nych. 

W czwartek, dnia 18-go bm. o godz. 16 
nieodwołalnie po raz ostatni w sezonie 
świetna krotochwila Ruszkowskiego „We- 
sele Fonsia*. Bilety po cenach od 10 gr do 
115 zł, są już do nabycia w kasie teatru. 

Wieczorem o godz. 20-tej „Dom waria- 
tów“, z Michałem Tatrzańskim na czele 
świetnie zgranego zespołu. Ceny o 30% 
zniżone. 


NOTATKI KRONIKARZA 
— Odwołanie koncertu. Zarząd Towa- 


. rzystwa Polsko-Angielskiego w Bydgosz- 


"bm. o godz. 15-tej 


czy komunikuje nam, że zapowiedziany na 
wtorek, dnia 16 maja br. wielki koncert 
muzyki angielskiej został na nieokreślony 
czas odroczony z powodu wyjazdu jedne- 
go, z wykonawców programu p. K. Kulec- 
kiego. 

— Rejestracja psów w powiecie bydgo- 

W. najbliższych dniach zarządy 
gminne otrzymają od' starostwa kwestio- 
nariusze, celem przeprowadzenia - spisu 
psów, podlegających opodatkowaniu. We- 
dług statutu powiatowego z dnia 26 lutego 
m r. § 4, podatek od psa wynosi rocznie 

zł. 

— Czego już nie kradną. Na szkodę Lu- 
dwika Wróblewskiego ul. Jagiellońska 5, 
jakiś nieznany sprawca skradł 2 m. rury 
ołowianej z ustępu, wartości 2 zł. Inny zło- 
dziej, skradł sznury z hakami do: łowienia 
węgorzy, wartości 36 zł, na szkodę Maria- 
na Nowakowskiego, zam. przy ul. Fordoń- 
skiej 16. . 

— Sensacyjne wyścigi motocyklowe. 
Przypominamy, że na stadionie miejskim 
na torze żużlowym odbęda się w dniu 21 
wyścigi motocyklowe 
pod hasłem „Motocykliści na FON*. Wy- 
ścigi te ściągną niewątpliwie tłumy pu- 
bliczności. 

— Koncert mandolinowy i smyczkowy 
na FON. Znany zespół mandolinistów 
„Bis* wspólnie z orkiestrą smyczkową 
przy K. P. W. organizują koncert popular- 
ny w sali p. Kowalskiego przy ul. Wroc- 
ławskiej. Program koncert" jest bardzo 
bogaty i urozmaicony. Cały dochód orga- 
nizatorzy przeznaczyli na FON. 

— Pożar w piwnicy fabrycznej. W piw- 
nicy fabryki „Prodmetal*, przy ul. Ślą- 
skiej powstał pożar. Zaalarmowana straż 
pożarna zdołała na- szczęście po krótkiej 
akcji ogień ugasić. 

— Staruszka najechana przez rowerzy- 
stę. Na szosie pod Ryvnarzewen* została na- 
jechana 77-letnia Zofia Walska, wracaja- 
ca pieszo z Bydgoszczy do domu. Na sku- 
tek najęchania staruszka odniosła szereg 
poważnych obrażeń ciała. Przewieziono ją 
do szpitala w Bydgoszczy. 

— Został pobity przez ojca i szwagra. 
W mieszkaniu przy ul. ks. Skorupki 3? zo- 
stał poważnie pobity przez ojca i szwagra 
34-letni Franciszek Sobek. Kłótnia a na- 
stępnie bójka powstała na tle nieporozu- 
mień familijnych. Ciężko poranionego Sob- 
ka, przewiozło pogotowie do szpitala miej- 
skiego. 

— Zawiadowczyni domu pobiła loka- 
torkę. Do szpitala miejskiego została prze- 
wieziona z ranami na głowie 37-letnia An- 
na Nowicka, zam. przy ul. Dąbrowskiego 
35. Okazało się, że podczas kłótni pobiła ją 
zawiadowczyni domu. Krewką niewiastą 
zajęła się policja. 

— Mąż okradł *onę. Do policji wpłynę- 
ło doniesienie od Zofii Kwiatkowskiej ul. 
Nakielska 4, że mąż jej Bernard kradł z 
domu różne przedmioty wartości około 100 
zł. Przedmioty te podobno sprzedał i pie- 
niądze stracił. Policja zajęła się wyświet- 
leniem tej „rodzinnej“ kradzieży. 

— Qkradziona w składzie. W składzie 


WTOREK. DNIA 16 MAJA 1589 R. 


Ofiary na FON rosną 


W K. K: ©. m. Bydgoszczy złożono naj1 torebkę damską srebrną, 3 ordery rosyj- 


FON: 

p. Władysława Dritterówna, Długa 65 — 
1 kwit tymczasowy na zł 40 — 3 proc. Bo- 
nów Obrony Przeciwlotniczej; p. Marianna 
Krzyżyńska, Chołoniewskiego 33 — 1 œ 
brączkę złotą; p. Jadwiga Sikorska, Czerw. 
Krzyża 15 — 1 zegarek damski srebrny, 1 
bransoletkę srebrną, 1 krzyż (wisiorek) złoty, 
10 różnych monet srebrnych; p. Wiktoria 
Zielnikowa, Ad. Kolwitza 13 — 99 marek nie- 
mieckich z srebrze, 2 franki francuskie w 
srebrze; p. Jan Fedorczyk, Grunwaldzka 39 
— 1 obrączkę złoią, 1 sygnet złoty, 3 świa- 
dectwa ułamkowe 5 proc. Pożyczki Konwer- 
syjnej z 1924 r. razem na 7 zł; p. płk. Sta- 
nisław Tarczyński, Plac Piastowski 11 — 


skie złote, 146 szt. różnych monet rosyjskich 
sebrnych; p. Franciszek Niemczewski, Ja- 
sna 19 — 1 zegarek srebrny, 11 szt. monet 
niemieckich srebrnych; p. dr Grajewski, dy- 
rektor szpitala w Szubinie — 1 etui srebrne; 
p. Józef Domżała, Kujawska 118 — 2 srebr- 
ne monety po 1 dol., 1 sh. ang. srebrny. 12 


różnych drobnych monet; ks. Czesław Rol-. 


ski, Matejki 1— 1 kwit tymczasowy na zł 
100 — 5 proc. Poż. Obrony Przeciwlotniczej; 
p. Wiktor Szpringer, Dworcowa 77-6 — 1 0- 
bligację nom. zł w zł 100 — 6 proc. Pożycz- 
ki Narodowej; nr. Anna Wojciechowska, 
lek.dent. — 5 szt. a nom. zł 100 — — nom. 
zł w zł 500 — obl. 6 proc. Poż. Narodowej. 


— — wa 


Bydgoscy pracownicv gastronomiczni 


ofiarowali swój 1-dniowv zarobek na FON 


Członkowie Polskiego Związku Zawodo- 
wego Kelnerów i Pokrewnych Zawodów Od- 
dział w Bydgoszczy na ostatnio odbytem ze- 
braniu w zrozumieniu doniosłości chwili u- 
chwalili — oprócz opłat, które pobierane bę- 
dą w miesiącu lipeu i sierpniu, a które prze- 
kazane będą na FON, w czasie zawodów 
zręczności kelnerów w Gdyni — że kelnerzy 
i kuchmistrze bydgoscy swój całkowity za- 
robek z dnia 18 maja br. przeznaczają na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

Jednocześnie Związek zwraca się do 


wszystkich pracowników zatrudnionych w 
przemyśle gastronomicznym tj. kierowni- 
ków, kasjerek, kelnerów, kuchmistrzów, bu- 
fetowych, itp. jako nie zrzeszonych z uprzej- 
mą i gorącą prośbą, by również do tej poży- 
tecznej i koniecznej dla naszej Ojczyzny 
akcji przystąpili, to jest, by swój zarobek 
ż dnia 18 bm. również na ten cel przezna- 
czyli i wręczyli mężowi zaufania danego za- 
kladu, który następnie wręczy- im pokwito- 
wanie organizacyjne. 


ZE O O OC ECO POECI, 


TCZEW 


Dawajmy żebrakom tylko bony 


które nabywać można w różnych punktach miasta 


Często się zdarza, że do mieszkania na- 
szego dzwoni jakiś ubogi człowiek i wycią- 
ga rękę po jałmużnę. Ludzie mający z na- 
tury czułe i dobre serce na nędzę ludzą, u- 
dzielają żebrakom wsparcia w miarę moż- 
ności, Tę dobroć serca ludzkiego wykorzy- 
stują właśnie jednostki nieuczciwe, rozma!- 
ci włócządzy i próżniacy, którzy pod płąsz- 
czykiem biedy wyłudzają ciężko zapracowa- 
ny grosz. Słusznie, że społeczeństwo z obu- 
rzeniem patrzy na podobne występki. 


Ale jakże tu odróżnić prawdziwego ubo- 
giego od wyrafinowanego, zawodowego że- 
braka, wyvciacalacego pieniadze od spote- 
czeństwa przeważnie na wódkę i porzucają- 
cego chleb po schodach i śmietnikach. 

Pragnąc temu zanobiedz, Komitet do Wal- 
ki z żebractwem podiał czvnną akcję w kie- 
runku zlikwidowania dotychczasowego sta- 
nu rzeczy. Abv jednak akcja Komitetu przy- 
niosła spodziewane rezultaty do współpra- 
cy stanąć musi całe społeczeństwo. Komi- 
tet np. wydał specialne bloczki z bonami od 


2 do 15 groszy. Ubogiemu więc, który przyj- 
dzie po jałmużnę, nie należy dawać pienię- 
dzy, lecz jedynie taki bon. który Komitet 
wymienia następnie na odzież, żywność itp. 

W ten sposób uniknie się marnowania 
ludzkich pieniędzy na rzeczy niewłaściwe, 
ponieważ Komitet posiada dokładną ewi- 
dencję ludzi naprawdę ubogich i zasługu- 
jących na poparcie. 

Wspomniane bloczki jałmużnicze otrzy- 
mać można: u pp. Osowskiego Teofila, ul. 
Gdańska 14. Balewskiej Stefanii, ul. Sobie- 
skiego 24, Michalskiej ul. Marsz. Piłsudskie- 
eo 20, Wolnego. ul. Marsz. Piłandskiego 20. 
Fortuny, ul. Kościuszki 1, Hofmanna. ul. 
Wybickiego 9. Kraińskiego. ul. Wybiekiego 
27 t Morawskiego Teona. ul. Zamkowa 28 

Tak licznie i gęsto rozsiane punkty ułat- 
wią społeczeństwu nabywanie h'oczków, w 
które powinniśmy zaopatrzyć się jak naj- 
prędzej. aby w ten sposób ułatwić Komite- 
towi skuteczną walkę z żebractwem. 


Poświecenie pomrika Królowei Korony Polskiej 
na Osiedlu im. Stanisława Staszica w Tczewie 


Na Osiedlu im. Stanisława Staszica w 
Tczewie odhedzie się w dniu 18 bm. o godz. 
16-tej podniosła uroczystość poświęcenia 
pomnika ku czci Krółowei Korony Polskiej, 
według nastenuigcego programu: 

1) poświęcenie pomnika i przemówienie 
ks. prob. Kupczyńskiego: 2) śniew zbiorowv 
„Nie opuszczaj nas": 3) przywitanie przez 
dzieci z Osiedla i odczytanie aktu erekcyj- 
nego przez burmistrza m. Tezewa p. mer 
Jagalskiego: 4) hvmn państwowy (śpiew 
zbiorowy z towarzyszeniem orkiestry): 5) 


hołd składany Matce Boskiej przez dzieci; 
6) śniew w wvkananiu szkoły nowszechnej 
nr 3: 7) przemówienie prezesa Towarzystwa 
Ogródków Działkowych p. kier. Pawłow- 
skiego: 8) śnie ww wykonaniu szkoły po- 
wszechnej nr 3: 9) przemówienie działkowi- 
cza v. Zmvyśloneso: 10) śniew w wykonaniu 
szkoły powszechnej nr 3: 11) przemówienie 
azkalnega p. Staniszewskiego: 
12) śpiew zbiorowy „Rota“. 

Na uroczystość te zanrasza całe miejsco- 
we gsnałarzaństwn Womitet Organizacyjny. 


insnaktora 


GDANSK 


— Ruch w morcie adańskim dnia 13 I 14 | tewskim i litewskim. Tego samego dnia o- 
maja 1939 r. Dnia 13 i 14 maja weszły do | puściłv port edański 53 statki o łącznej po- 


portu gdańskiego 43 statki o łącznej poiem- 
ności 31 %7 nrt. W tym bvło wedłne ban- 
der R statków niemierkich, 6 fińskich. po 5 
szwedzkich i duńskich. 4 norweskie. no 3 
estońskie. holenderskie i anielskie. 2 gdań- 
skie oraz po 1 statku greckim. polskim. ło- 
AEROROSE EEE PROT FE OFE PEREZ ZOTZOZZE 
konfekcji damskiej przy Wełnianym Ryn- 
ku skradziono 20 zł Marcie Karpińskiej. 
zam. przy ul..Kossaka 9. © dokonanie tej 
kradzieży jest podejrzarę niejaki Henryk 
B. (ul. Chełmińska). 

— Skradli płótno i sukno ze sklepu. Na 
szkodę  Jankla Brauera (ul. Długa 13), 
skradł jakiś nieznany sprawca ze składu 
worek wraz z płótnem i suknem, ogólnej 
wartości około 300 zł. Policja wszczęła za 
sprawcą poszukiwania. 

— Włamanie do stajni u rolnika. Nie- 
znani na razie sprawcy włamali się do 
stajni rolnika Józefa Jędrzyńskiego w Ko- 
tomierzu i skradli 2 półszorki, 2 naszelniki. 
uzdy i lejce, ogólnej wartości około 100 zł. 

— cownicy Wielkopolskiej Papier- 
ni na FON. Pracownicy Wiełkopolskiej 
Papierni złożyli sumę 2.750 zł, oraz dyrek- 
cja 1.000 zł. Razem od Wielkopolskiej Pa- 
pierni wpłynęło 3.750 zł na FON. 


femności 30.718 nrt. 


— Zwiedzajmy wystawe harcerska. — 
Dzisiaj we wtorek. oraz środę otwarta jesz- 
cze bedzie wystawa harcerska w endzinach 
od 16 do 0. Przypominamy. że wystawa 
nrac harcerskich mieści sie w sali konfe- 
rencyjnej kolejowegn gmachu podyrekcyj- 
nego Am Olivaertor 2-4. 


— Spis trzody chlewnej. W dniu 1 czer- 
wca rb. przeprowadzony zostanie na Ziemi 
Gdańskiei spis trzody chlewnej. Spis doko- 
nany zostanie w gminach miejskich Gdań 
ska í Sopot przez policję, w gminach wiej- 
skich przez sołtysów. 


— Nieszczęśliwy wypadek przy nracy. 
Na polu drzewnym przy moście Breitenha- 
cha uderzony zóstał robotnik August Gal- 
wieki drzewem w głowę. doznając niebeznie- 
cznego wstrząsu mózgu i okaleczenia twa: 
rzy. — 


— Tramwaj najechał chłoncu na stopę. 
W pobliżu peronu tramwajowego na uliev 
Langearten przejeżdżający tramwaj naje- 
chał lewą stopę 7-letn. Hansowi Trederowi. 
którego przewieziono do lecznicy Najśw. 
Panny Marii. 


— 3-letni chłopiec pod kołami pojazdu 


a a a 


Obfity połów ztodzieja roweru 


Przed jednym z domów przy ul. Zamoj- 
skiego zostawił swój rower bez opieki rołnik 
Feliks Pechiński z Gruczna pow. świeckie- 
go. Przy rowerze znajdowała się skrzynka 
zawierająca 30 mendli jaj oraz teka, w któ- 
rej były ubite 3 kury. Gdy Pechiński wró- 
cił po załatwieniu interesu u swego znajo- 
mego, roweru oraz skrzynki i teki już nie 
zastał. Za złodziejem, którego rysopis poda- 
li przechodnie policja wszczęła poszukiwa* 
nia. i 


Dwa wypadki najechania 


U zbiegu ulic 3 Maja i Piotra Skargi zo- 
stał najechany przez motocykl w czasie 
przechodzćnia przez jezdnię Jan Sawik, za- 
mieszkały przy ulicy Jagiellońskiej 5. Doz- 
nał on szeregu okaleczeń ciała, na szczęście 
niezbyt groźnych. Motocyklista, którego naz 
wiska nie zdołano jeszcze ustalić, zbiegł po 
wypadku. Sawika opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe. kd 

Drugiemu podobnemu wypadkowi uległ 
jadący rowerem Julian Szefler zam. w G. 
Dobrczu pow. bydgoskiego. Został on naje- 
chany z tyłu przez motorower, którym kie- 
rował Herbert Schulz, zam. przy ulicy To- 
ruńskiej 238. Schefler upadając z roweru na 
bruk, odniósł szereg obrażeń ciała. Rower 
został dość poważnie uszkodzony. Zawezwa- 
ne pogotowie opatrzyło ofiarę wypadku. 


100-letni starzec zasłabł na ulicy 


Na ulicy Sienkiewicza w czasie spaceru 
zasłabł nagle liczący bez 3 miesięcy 100 lat 
Wawrzyniec Sroczek, zam. przy ulicy Szcze- 


cińskiej 6. Zawezwane pogotowie ratunkowe ` 


przewiozło starca po opatrzeniu do domu. 
Zasłabnięcie nastąpiło na skutek osłabienia 
serca. Mimo to, lekarze wróżą starcowi dość 
długi okres jeszcze życia, jeśli bedzie unikał 
specjalnych wysiłków, 


Rowerzysta — ułan wpadł pod wóż 
clażarowuy 


Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ jadą- 
cy rowerem ułan Wacław Grzymski. Na uli- 
cy Marszałka Focha dostał on się między 
tramwaj a wóz naładowany cegłą. Tramwaj 
go potrącił i Grzymski upadł pod koła wo- 
zu, skutkiem czego doznał zzniecenia nogi, 
oraz innych obrażeń ciała. Zawezwane po- 
gotowie ratunkowe odwiozło go w stanie 
dość groźnym do szpitala miejskiego. 

EARE EET TY R TE O POZOSTA 


Powrót reaenta Jurosławii 
do Piałowrodu | 


POSTUMIA. Regent Jugosławii ks. Pa- 
weł i jego małżonka po kilkudniowej wi- 
zycie oficjalnej we“ Włoszech udali się 
wczoraj rano w drogę powrotną do Biało 
grodu. Na stacji zgranicznei Postumia ks 
Pawła i księżnę Olgę pożegnał w imieniu 
włoskiej pary królewskiej książę Genui. 


Oficerowie czescv z”ł*szaią się 
do armii ho!e"ders"iei 


AMSTERDAM. Dzienniki donoszą, że w 
ostatnim czasie wpływa coraz więcej wnio- 
sków oficerów b. armii czesko-słowackiej, 
proszących o zezwolenie na zaciągnięcie się 
do armii holenderskiej, stacjonowanej w 
Indiach Holenderskich. Miarodajne czynni- 
ki holenderskie nie powzięły dotychczas je- 
szcze decyzji co do uwzględnienia tych 
wniosków. 


konnego. W Orunii przejechał poiazd kon- 
ny 3-letniego chłopca Horsta Schinano- 
wskiego. Koła przeszły mu przez nogi. — 
cy przewieziono do lecznicy diakoni- 
sek. — 


— Z urzędu stanu cywilnego. — Zgony: 
wdowa Wilhelmina Krause z domu Weinert, 
<2 lata. meżatka Minna Licznerska z damu 
Stephan, 49 lat. kupiec Lains Tandkoff 92 
lata. Anna Krajewska z domu Demhowska, 
46 lat. córka cieśli okretowegn Fdwarda 
Rohdego. 5 dni. meżatka Dora Pfnfenhauer, 
z domu Gerlt. 45 lat. wdowa Berta Pohl 7 do- 
mu Lehre, 68 lat. biuralista August Wilhert 


— Zgon podczas wojskowych ćwiczeń 
snortowych. W niedzielę odbywały się w 
Pszczółkach woiskowe ćwiczenia sportcwe, 
oddziału narodowo-socjalistvcznego. Pod- 
czas drużynowego biegu orientacvjnego za- 
słabł nagle 28-letni szturmowiee Gabe z Oli- 
wy i zmarł na skutek udar serca. 


— Szczęście w nieszczęściu. W niedzielę 
w południe wybrali sie na morze kajakiem 
19-letni Franciszek Kuffel * 18-letni Franci- 
szek Zimniewski. Na wysokośc Brzeźna ka- 
jak skutkiem silnego wiatru wywrócił się i 
kajakowcy wpadli do wody. Trzymali się tak 
długo wywróconego kajaku. aż na ratunek 
przybyły dwie łodzie rybackie. których za- 
togi wciacneli kajakowców i kajak do jed- 
nej z nich. W akcji ratunkowej brał m. in. 
również udział przebywający obecnie w 
Gdańsku korespondent dziennika londyń- 
skiego „Daily Mail“ Bretharton. 
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Tofii" — opowiadanie dla młodzieży. 15.15 | wa), 2300 Ostatnie wiadomości dziennika 


z wyjątkiem Paryża. i u SS z š 5 
przejmie zawiadamiamy, że na dzień 1 Skrzynka ogólna — dr Marian Stępowski. wieczornego. 23,05 Wiadomości z Połski w ję- 


Waluty: Belgi bełgijskie 90,25; Dola- b ś $ s a 
ry amerykańskie 5.30; Dolary kanad, 2.26: | PT" ceny nasze są jak następuje: e zak pg Rie 4 Hona zyku niemieckim. 
Floreny holenderskie 28440; Franki fran- | . ""Puiemy i płacimy: wowskiej. ziennik popołudniowy. 
y „0; 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Prze- | ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. 


R 2 „| za rzepak zimowy zł 48,00 — 56,00; za rze- 3 
cuskie 14.01: Franki S 118.60; pak hołenderski letni zł 44,00—5200: za sie- glad aktualności finansowo - gospodarczych. 6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 
Guldeny gdańskie 99,75;. Funty angielskie s 00 E 16.30 Recital śpiewaczy Sergiusza Benoni'e Eo kA (płvty). 10,55. Program 
24,70: -Korony duńskie 410,60; Korony nor- mie Iniane „Bombay“ zł 56,00—60.00: za siè- | go (bas). 16.50 ..Nasze sprawy“ — gaweda. | na jutro. 11.15 L s esliovcn: Knas Or- 
T A š „r; | mie Iniane kresowe 90% czyst. zł 48,00—52,00 | 17.00 „Echa mocy i chwały“. 17.05 Polskie pep aae (w 200. 

weskie 124,30; Korony szwedzkie 127,60; Li- atwo oonienowa © NIE Jerzego Sall tepianowa d-moll (płyty). 12,00 Dla każdego 
ry włoskie 17.00: Marki fińskie 10,70; Marki | 72 Zorczycę zł 32,00—38,00; komi 17.25 Holan P ė rt g kolo. | g9Ś ładnego (płyty). 13.50 Wiadomości z Po- 

: br.-79.00 GARE za 100 kg. EER TRO Rayem .| morza. 15.15 „Wielka bitwa“ — audycja dla 
niem. srebr. (9,00.  WRÓEŻEZIWEZZONE > CC RY RE OTPC TROPY OZZIE OE EK) dzieci Stanisława Nowaczyka. 18.00 Port: L 


Akcje: Bank Polski 111.00; Cukier 34; | sprzedajemy śruty: D/H R. T. Fijałkowski, o gwarantowanej | m. Gdynia — pogadanka red. Wacława Gór- 
Lilvop 81.00: Modrzejów 17,00: Ostrowiec | za rzepakowy zł 15.00; za lniany zł 24.00: | zawartości: 22% białka strawnego, ca 3,5 al Reo ley Aa żony 

ż : s j : 3 arol Miłobedzki. 1825 Wiadomości spor- 
77.00: Starachowice 53,00. Tendencja utrzy- | za kokosowy zł 19,00; za palmowy zł 15,00: | proc. tłuszczu zł 20,25 towe z Pomorza. 20,00 Różne tańce (płyty). 


mana. za firmową mieszankę. pasz treściwych * za 100 kg. 22.55 Aktualności. 
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MOSTÓW ŻELAZNYCH. z ogr. poręką Gdańsk, Krebsmarkt 7/8 wystąpiła z - 


„Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w Toruniu 
rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie malo- 
wania mostów żelaznych w obrębie Dyrekcji. 

Formularze przetargowe, t. j. ślepy kosztorys, 
warunki składania ofert i wytyczne obowiązujące 
przy. malowaniu mostów otrzymać można bez- 
płatnie, zaś przy przesłaniu pocztą za opłatą 
0,50 zł w Dyr. Okr. Kolei Państ. w Toruniu pok. 423, 
gdzie również można przejrzeć warunki ogólne wy- 
konywania robót i otrzymać bliższe informacje. 
iw sprawie obejrzenia miejsca robót należy zgła- 


33399988  DAOZEĘCW wnioskiem o wywołanie listu gruntowego, doty- 
`- czącego długu gruntowego ciążącego na nierucho- 


T mości Michale tom V wykaz 150 w dziale III pod 
„W SŁ UŻBIE KLIENTA $ Nr. 4 w wysokości 4.000 mk. bez odsetek zapisa- 


nych na rzecz Deutsche Bauernbank für West- 


z 3. Co. 116/39 11318 
(Zlec. nr 456/1X. (11314) | F w, 7393 WYWOŁANIE. 
3 = oo39<<€3330 
PRZETARG NA MALOWANIE $ina ze zodiak A = A A nas ia | Deutsche Bauernbank. für Westprenssen Spółka 


; preussen Spółka z ogr. poręką w Gdańsku. - 
p . Posiadacza listu gruntowego wzywa się, aby 
najpóźniej w terminie wywóławczym wyznaczonym 
j na dzień 12 sierpnia 1939 r godz. 12 zgłosił swe 


mistcz zegawmnistwzowski prawa i przedłożył list gruntowy, w przeciwnym 
s razie dokument ten zostanie. pozbawiony mocy: 
w» X 


zać się do właściwych Oddżiałów Drogowych. s Rynek CLJ 7 prawnej. 
Oferty, sporządzone na oryginalnych, z Dyrekcji  Jocuń, 2 Grudziądz, dni a 6 maja 1939 r. ` 
jatrzymanych formularzach i zgodnie z warunka- P ł ? Sąd Grodzki *. 


jmi składania ofert, zaopatrzone napisem „Oferta 
|do przetargu na dzień 24 maja na wykonanie ma- 
lowania mostów“, winny. być składane do skrzynki 
ofertowej w westybulu gmachu D. O. K. P. lub 
[przestane pocztą do.dnia 24 maja godz. 12. Otwar- 
cie ofert nastąpi dnia 24 maja godz. 12 w sali kon- 
(fterencyjnej D. O. K. P. w Toruniu. — Do oferty 
musi być dołączony kwit lub dowód na wpłaeone 
o Kasy Dyrekcyjnej wadium w wysokości 5% ofe- 
rowarej kwoty. Weksli solo (bez żyra) nie przyj- 
jpod się jako wadium. Oferta obowiązuje Firmę 


KANTOROWICZ winiarnia 


Toruń, Szeroka 18. (2953) Wspaniały lokal. 


Kuchnia na najwyższym szczeblu swego zadania. 


» S 5 Kurezę młode z sałatką. 
peejalność : 


NOWOSCI NADESZŁY 


w kapeluszach, krawatach i bieliźnie 


Leon Kuczyński ~ Totuń 


200 osób 


zatrudni w charakterze strażników Polska Straż 
Bezpieczeństwa w Chełmnie, — Pierwszeństwo 
mają podoficerowie rezerwy. — Zgłoszenia tyl- 
ko piśmienne. — Załączyć zwykłe odpisy świa- 
dectw których się nie zwraca. — Wnioski bez 
odpowiedzi w 7-mi udniach nie zostały uwzględ- 
nione. 9880 


pod rygorem utraty wadium przez przeciąg 6 
(sześciu) tygodni. Termin wykonania robót określa 
isię od dnia 1. VI. de -1. X. 1939-r. Oferty nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, zaś wadia | 
zwrócone firmom. Dyrekcja zastrzega sobie wy- 
i frażnie zupełnie dowołny wybór oferenta bez wzglę- 
idu na wysokość oferty, oraz możność podziału ro- 
tbót lub unieważnienia przetargu bez podania po- 
twodów. — ` %: wej ©: , 
Dyrekcja Okręgowa Kołei Państwowych. 


o CE EA TN -ray emn — FET TY" = A 0 —- —— ——— —— — 


WTOREK, DNIA 16 MAJA 1939 R. i 3 


Gruźlica płuc jest nieubiaganą i corocznie, nie rob'ąc różnicy «ia pici, 
wieku stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC- 
NYCH, BRONCHITU uporczyw. ywego,, męczącego kaszlu, GRYPY it. p. stosują 
pp. lekarze „BALSAM TRIKO: Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się piwociny. wzmacnia organizm i samopoczucie cnorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. (13169) Sprzedają apteki. 


M" | 


= pensionat Kościuszko” E 


Ciechocinek 
naprzeciw cieplicy i łazienek 


Wyposażony w nowoczesne urządzenia — 
zapewnia swym gościom idealny pobyt. 


Telefon 134. 9893 Garaże. 


i | waże ia 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji 


Telet. 12-77 CZY Telet. 12-77 


SPRZEDAŻE| Moloci:rony 


naftalina, środki przeciw 
robactwu, trucizna na 


| Rowery szezury, skuteczne poleca 


Hurtownia 
męskie, damskie, feva- 
rantowane, poleca na do- ogr wiz gan SE 
godnych warunkach 


spłaty „ELEKTRA“ To- 
ipi ruń, ul. Chełmińska 4. . 
(2695 
pene. 


ZARŁANY 


PRZEMYSŁOWE s3 PODKOWA" 
„DE-HA-TE” 1. Englicht | S-ka GPZNIA so 


AiAi. 


ma 
e 


Nr. 822-X/Kanc./39. 1319 
OGŁOSZENIE PRZETARGÓW Nr. 1. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. w To- 
runiu ogłasza przetargi nieograniczone na wyko- 
nanie następujących robót: 


BSG eszkania 
Pokój 


CIECHOCINEK Kompletne urządzenia Artykuły ładny, niekcępy'sey 5x] 1 Zmiana BA ag ży, stajni Inowrocław. 
9888 R. Rożnowskiego wnętrz mies. (rok z góry) wolny 2. Zainstalowanie kotła warzelnego Bydgoszcz, 


kanalizacyjne | zs). Sikorski Da 


pod Oieandrami, ul. Legionów 11. dnia 26. V. 39 r. o godz. 12.30. 


egzystuje od 35 lat. mi kanio y i sanitarne myyowe 3. - grz gag proza Starogard, 
w wielkim wyborze A r. o godz. 
$F Poleca się Szan. Kuracjuszom i Publiczności. i yet AT ŻŻNE £ Zainstalowanie umywalek UEA Mio 
owe ei A r. o godz. 12.30. 
ih wdłókiióonzezo z ap 5. Remont słupów nośnych w stajni Toruń, 
Jasn s widzące dnia 30. V. 39 r. o godz. 12. 
leca g 
a po Medium Nunda otworzy 6. Instalacja umywalek Inowrocław, dnia 30. 
AI m n prfA alan V. 39 r. o godz. 12.30. 
: ik 8 arrey pod gwa.ancją najbardziej | 7. Budowa stajni na 120 koni Toruń, dnia 2. VI. 
s zawije sprawy!!! Wybiers 39 r. o godz. 12. 
numery ioteryjne w tran- 8. Ocieplenie sal w budynku — Grudziądz, dnia 
Toruń e aeara norai o ALe D WIE 


9. Budowa stajni na 100 koni — Grudziądz, dnia 
10. VI. 39 r. o godz. 12. 

10 Remont bud. koszarowego — Toruń, dnia 12. 
VI. 39 r. o godz. 12. 

11. Uszczelnienie przeciekających -sklepień — - 
Toruń, dnia 12. VI. 39 r. o godz. 12.30. 

12. Budowa stajni na 26 koni — Włocławek, 


Tel. 20-93 St. Ryner 23 


8 .. 


«iedy, ite. czy wogóle wy- 
gra!!! Podaj datę urodze- 
n'a — tŠ groszy na porto. 
Medium Nuhda, Kraków 
Bonerowska,skrytka pocz- 
towa 740. (13179 


A. Madaliński £ 


Ciechoe nek, ul. Rynek 4, telefon 158. 


Poleca codziennie świeże i smaczne pieczywo. 
Dostawa do zakładów i pensjonatów. 


L. O. P. P. 


Wszystkie przepisowe 
środki dezynfekcyjne, u- 
szczelniarące do obrony 


SEERE | E [przeciw gazowo, z, bez Nie RASM TIS 
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T. Kasprowiczz 
Toruń, Prosta 5. 


runiu rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie: 
1) budynku hydroforni w Gdyni, 2) studni rurowej 
wierconej głęb. około 38 m. w Gdyni. 


„Wedi niarnia” 


Eug. Przybyłlskiego 


solidne i tanie Formułarze przetargowe tj. ślepe kosztorysy, wa- 
Ciechocinek Nowość z ae sqz runki składania ofert i warunki (uwagi) technicz-. 
uł. Zdrojowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.) 1.50 zł Bracia Tews oL ne, dla obu wzgl. tylko dla jednej roboty otrzy- 


mać można bezpłatnie, zaś przy przesłaniu pocztą 
za opłatą po 0,50 zł. za każdy kosztorys w Dyr. 
Okr. Kolei Państw. w Toruniu pokój 449, gdzie 
również można przejrzeć plany, warunki ogólne 
wykonywania robót, wzór zawrzeć się mającej u- 
mowy i otrzymać bliższe informacje. — W spra- 
wie obejrzenia miejsca robót należy zgłaszać się 
do Oddziału Drogowego w Gdańsku, lub odcinką 
drogowego PKP I w Gdyni. — Oferty sporządzone 
na oryginalnych z Dyrekcji otrzymanych formu- 
łarzach i zgodnie z warunkami składania ofert, 
zaopatrzone napisem: „Oferta do mprzeargu na 
dzień 25. V. 1939 r. na wykonanie: 1) budynku hy- 
droforni w Gdyni, 2) studni rurowej wierconej w 
Gdyni* na jedną lub na obie roboty. winny być 
składane do skrzynki ofertowej festybulu gma- 
chu D. O. K. P. lub przesłane pocztą do dnia 25 V. 
1939 r. godz. 12-ta. Otwarcie ofert nastąpi dnia 25. 
V. 1939 r. godz. 12.15 w sali konferencyjnej dolnej 
DOKP w Toruniu. Do oferty musi być dołączony 
kwit lub dowód na wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej 
wadium w wysokości 5% oięrowanej kwoty. 
Weksli solo (bez żyra) i czeków nawet zawinkuło- 
wanych nie przyimuje się jako wadium Oferta o- 
bowiązuje Firmę pod rygorem utraty wadium 
przez przeciąg 6 (sześciu) tygodni. Termin wyko- 
nania robót określa się dla budynku hydroforni 
10 tygodni. Dla studni 8 tygodni od daty udzielenia 
zlecenia. Oferty nie uwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi, zaś wadia zwrócone firmom. Dyrekcja 
zastrzega sobie wyraźnie zupełnie dowolny wybór 
oferenta bez względu na wysokość oferty, oraz 
możność podziału robót lub unieważnienia prze- 
targu bez podania powodów. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych. 
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CIECHOCINEK „GR AŻYN A?” 


> 
A pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa, 3 
życzenie dietetyczna. — Tel. 127. — Garaże. Ciechocinek, Centrum. Poleca pokoje słoneczne, z balkonami — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 


osocęececeecH 
7 Pod długoletnim zarządem Hanny i Janiny Tulezyńskich 


ap AESA RRES 9885 


„P O RAJ 


Drowej Wielowiejskiej 
CIECHOCINEK 
obok łazienek. — Pokoje wygodne z pieca- 
mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. 


Ceny umiarkowane. Tel. 144. 
MINHEN i iii tH 
du DLA JAKI] 


Pensjonat „Jesłjamówka 
Drowej A. Sawickiej 
CIECHOCINEK 
położony w centrum obok łazienek i cieplicy. 
Pokoje słoneczne i wygodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna. 
: CENY UMIARKOWANE. 0887 
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„ Srebra stołowe wystarczy przemywać 
ciepłą wodą, przecierać ścierką płócienną 
4 wreszcie suchą flanelką albo miękką skór- 
łą irchową. W wypadku silniejszego zanie- 
czyszczenia sreber należy przecierać je ząb- 
ką. maczaną w roztworze sody oczyszczonej 
(natron), w stosunku: 1 łyżeczka sody na 
szklankę ciepłej wody. Jeśli srebro jest bar- 
dzo brudne, należy wziąć więcej sody. 

Noże*o ostrzu ze stali rdzewnej, albo 

i obecnie stosowanej — nierdzewnej, nie po- 

winny być myte w gorącej wodzie, ponieważ 
osłabia to i niszczy oprawę. 

Używanie kredy do czyszczenia sreber 

- jest ze wszechmiar niewskazane, szczególnie 

przy przedmiotach, posiadających wgłebie- 

nia, czy wypukłości. gdyż trudno usunać z 

nich resztki kredy. Poza tym sposób ten jest 

mniej skuteczny niż oczyszczanie roztworem 


sody. = 
Odpowi”dzi redakcii 


P. Julia Tom — Toruń. Nim przejde do 
omówienia interesującej Panią sprawy, wi- 
- tam Panią jako pierwszą korespondentkę 
działu „Świat Pani Domu“ i zarazem dzieku- 

' ję za słowa uznania oraz miłe pozdrowienia. 
Bardzo cieszę się. że mogę Pani obszernie od- 

. powiedzieć na interesujący Pania temat. 

Q:óż jak Pani pisze w swym liście, słvsza- 
ła Pani fragment rozmowy 2 pań dyskutują- 
_eych o „prądach mazdejskich w nowoczesnej 
kuchni“. Krótko mówiąc, chodzi tu o surów- 
ki i coraz częstsze stosowanie ich w odży- 
wianiu. Mazdaznan bowiem, jest to nazwa 
ruchu opartego na starożytnej nauce aryj- 

"skiej o zdrowotnym sposobie odżywiania 
„i prowadzenia życia, pełnego prostotv. Nauka 

* Mazdaznanu nie wiele różni się od przyro1o- 
lecznictwa i dotyczy przede wszystkim hisie- 

"ny odżywiania. Według Mazdaznanu, ten u- 
mię żyć. ktow odżywianiu pierwszeństwo đa- 

"je surówkom. przyrządzanym czy to z ja- 
Tzyn czy owoców. 

Wiadomo już powszechnie, że spożywa- 
nie wszelkich sałatek, soków jarzynowych 
i owocowych. mleka -słodkiego i kwaśnego. 
godzi się doskonale z normalnym odżywia- 
„niem, urozmaica je i wpływa zbawiennie na 
sprawność organizmu ludzkiego. Wskazów- 

—ki przedwiekowego Mazdaznanu stosuje w 
swym zakładzie leczniczym z dodatnimi wv- 
nikami kuracji — dr. Tarnawski z Kosowa. 
Tyle o „.prądach mazdejskich w nowoczesnej 
kuchni". 

Dla ścisł ści jednak, podam Pani kilka 
szczegółów. dotyczących przyrządzania suró- 
wek — potraw mazdejskich. 

Surówki przyrządza się jako soki z su- 
rowych jarzyn i owoców. sałatki z jarzyn 
i owoców, kompoty z surowych owoców, 0- 
raz potraty z sur "ych jarzvn i owoców 
«(ze śmietaną, miodem czy mlekiem — znane 
smakołyki kresowe). 

; Racjonalne przyrządzanie surówek wy- 
maga przede wszystkim hardzo starannego 
umycia owoców czy jarzyn, dokładnego roz- 
drobnienia surowców, zawierających dużo 
niestrawnego błonnika. zastosowanie dodat- 
ków podnoszących wartość odżywczą potraw 
(sok cytrynowy, ogórkowy, żurawinowy, po- 
widła pomidorowe, szczypióre". cebula, zielo- 

_ ny koperek i pietruszka), dodanie żółtek, oli- 
wy lub śmietany. 

i To są zasadnicze wskazówki. dotyczące 
surówek, żeby jednak racjonalnie przyrzą- 
dzić je, trzeba znać przepisy, oraz proporcje 
surowców. Jeśli Pani nie ma odpowiednich 
przepisów kulinarnych. proszę mnie zawia- 
domić. a podam Pani kilka z nich. Poza tym 
o ile Pani dotychczas nie wprowadziła suró- 
wek do jadłospisu domowego, radzę Pani, jak 
najprędzej zrobić to, z uwagi na wielkie do- 
brodziejstwe spożywania surowych jarzyn 
i owoców. „Do wrruwadzenia takiej zm'anv 
nadaje się specjalnie obecna pora, ze wzglę- 
du na podaż młodych jarzynek — nowaliiek 
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letniej qaxdecoby ! 


Tegoroczna moda jest bardzo urozmaico- 
na, co staje się prawdziwym dobrodziej- 
stwem dła naszych budżetów, z tego wzglę- 
du, że niewielkim kosztem i przy małym 
nakładzie pracy, możemy z zeszłorocznej 


garderoby zrobić sobie efektowne i modne 


kreacje na nadchodzący sezon. 


Zacznijmy od kapeluszy. Jak zmienić zeszło- 
roczne nakrycie głowy na „model wprost z 
Paryża?". Prosty kapelusz z cienkiej, mięk- 
kiej słomki, czy nawet z rypsu, można ozdo- 
bić spłotem barwnych wstążek, albo fanta- 
zyjnym kłębem kolorowej woalki w kropecz 
ki, czy wreszcie nadbudówką główki w for- 
mie kominka, lub innego „cudaka”, zrobio- 
nego z usztywnionej wstążki rypsowej. Nad- 
budówkę taką można zrobić ze wstążki w 
kolorze kapelusza lub innym kontrastowym 
Wchodzi tu już w grę gust i upodobanie 
pani, pragnącej odświeżyć swą garderobę 

Na „krzyk mody* może pozwolić sobie 
pani, która wśród starych kapeluszy znaj- 
dzie panamę z dużym rondem. Można bo- 
wiem zrobić z tego modne cudo przez obla- 
mowanie brzegów szeroką wstążką, w kolo- 
rze odpowiednim do sukni, do której prze- 
znaczamy ten kapelusz. 

Dzięki ogromnemu bogactwu barwnych, 
sztucznych kwiatów w wielkich, efektow- 
nych bukietach, odświeżyć można każdy. 
nawet już dość sfatvgowany kapelusz. 

Przy modernizowaniu zeszłorocznych su- 
kienek letnich trzeba pamiętać przede wszy- 
stkim o ewentualnym: skróceniu ich, i ko- 
niecznie o poszerzeniu dołu, Przy spódnicz- 
ce krajanej z podłużnych brytów, nie można 
niestety wyczarować na poczekaniu klosza 
Można jednak rozszerzyć ją wstawieniami 
lekko kloszowymi (z materiału w odmien- 
nym kolorze godetami lub  plisowa- 
nymi wachlarzami, Przy wzorzystych su- 
kienkach jest jeszcze jedna rada. Można 
mianowicie odpruć spódniczkę od górnej 
części sukienki i stworzyć świeżą, ultra-mod 
ną całość. Aby osiągnąć taki sukces trzeba 
spódniczkę pociąć na pasy (najlepiej ukoś- 
ne) szerokości 5—10 em i naszyć je ukosem 
na sutej tiułowej, czy szyfonowej spódnicz- 
ce. Niejedna pani posiada zapewne jakąś 
starą tiulową, czy georgetową toaletę, którą 
tu można doskonałe zużyć, Trzeba jednak 
zwrócić uwagę na to, że do materiału o jas- 
nym tle, należy użyć na spód bialego czy w 
ogóle jasnego tiula — przy ciemnym, czar- 
nego. Przy ukośnym naszywaniu pasów ma- 
teriału na tiul, warto trochę pokombinować, 
aby uzyskać jak najładniejsze wzory zygza- 
kowate. 

W ogóle z modernizowaniem sukienek nie 
ma wielkiego kłopotu, dzięki temu, że tak 


w tym sezonie letnim jak i w zeszłorocznym, 
modne są wielobarwne, wzorzyste materiały. 
Kwiaciasta sukienka jedwabna stanie się 
modelem po obszyciu dołu spódniczki białą 
lamówką, lub kilkoma paskami jedwabiu 
czy wstążki w koiorach, występujących we 
wzorach materiału. 


Ostatnie komunikaty z frontu mody w 
Paryżu donoszą o nowym nawrocie do cza- 
sów naszych babek Szczytem mody, miano- 
wicie, stały się znowu halki. wykańczane 
efektownymi haftami i koronkami. Sama 
elegancja polega na tym, żeby rąbki koron- 
ki wychodziły spod sukienki. Nie wiem czy 
nasze elegantki zdobędą się. zaraz na uka 
zvwanie „kompromitujących ząbków*, ale 
napewno żadna pani nie zawaha się przed 
imitacją tego, jeśli przyszyciem kilku me- 
trów wąskiej walencianki czy innej lekkiej 
korunki, w kremowym kolorze, będzie mo- 
gła odnowić starą sukienkę. Uzupełnieniem 
takiego „remontu* będzie obszycie rękaw- 
ków i wycięcia przy szyi, -taką-samą ko- 
ronką. Można również z koronki zrobić lek- 
ki, pienistv żahat. czy rozetę, 


To są modne kapelusze! 


Celem dokonania większych zmian w su- 
kience można wstawić w bluzkę cały karczek 
odmiennego koloru, np. do deseniowej — 
gładki, i dorobić takie same krótkie boler- 
ko, co nada jej wygląd bluzki spacerowej. 
Można też dwie spódniczki odmiennych 

ı barw połączyć w jedno (oczywiście pasami), 
plisując maszynowo, bo plisy są bardzo 
modne. 


Przy modernizowaniu zeszłorocznych su- 
kienek, trzeba również koniecznie pamiętać 
o zamianie pasków na szerokie, barwne szar 
fy, wiązane wysoko. Trzeba je oczywiście 
dobrać kolorem do sukienki. (lu) 


Modele na sezon letni 
dla najmłodszych ele- 
gantek. 
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ne zajęcie. Był pewny, że pójdzie mu doskonale, 
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Autoryzowana adaptacja 
Eugeniusza Bałuckiego 


Przygoda w Paryiu 


Powieść współczesna 


J. F. WITTKOP 
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. Pewnego dnia, gdy Soederlund wyszedł po 
obiedzie na taras z filiżanką czarnej kawy i z cy- 
garem, Brygida przysiadła się do niego i z bar- 
dzo niewinną miną zaczęła mówić o ich ogrod- 
niku w Sorrento: jej zdaniem staruszek dość się 
napracował i teraz należy mu się spokojne do- 
żywocie. 

— Cóż tak nagle go sobie przypomniałaś? — 
zapytał Soederlund z trudnością ukrywając uś- 
miech. 

— Nie nagle, wujku, ale musisz sam przyznać, 
Ze nasz park jest dla niego za duży. Wprawdzie 
Dogi ma pomocników, jednak już mu za ciężko 
pracować. Przecież ma ze siedemdzieciąt lat, jeżeli 
mie więcej. jj a 

_ — Przesadzasz, moje dziecko. . Zresztą jest 
zdrów i mocny jak dąb — odparł Soederlund, któ- 
rv zrozumiał doskonale, do czego dziewczyna zmie- 
rza. 

Brygida przerwała rozmowę, lecz wznowiła 
fja tegoż dnia wieczorem. Tym razem Soederlund 
ułatwił jej sprawę, * = ę ; 

Słuchaj, mała — powiedział podnosząc 


ina nię jasne, surowo patrzące oczy. — Podejrze- 


wam, że masz kandydata na miejsce starego Dogi. 

Zmieszała się na chwilę. 

— No, tak, wujku... wiesz chyba, że pan Kols 
żyje. z pieniędzy, które zarobił w Paryżu na zdję- 
ciach reklamowych. Tych pieniędzy ma niewiele, 
a gdy się skończą... i 

— Podobno ma już coś napiętego — wtrącił 
Soederlund. 

— Ach, wujku, dziś tak trudno coś zrobić bez 
protekcji! Natomiast w Sorrento... Zdawało mi 
się, że wujek jest życzliwie usposobiony dla pana 
Kolsa. 

— Owszem. A co byś powiedziała, 
mu coś innego zaproponował? 

— W Sorrento? 

Soederland ledwo się powstrzymał od śmie- 


gdybym 


chu. 
— Dlaczego koniecznie w Sorrento?... Zresztą 
niech sam wybiera. f 
Chodziło o to, że Soederlund, zajety zasadni- 
czo sprawami Anieli, nie próżnował jednak:w Ber- 
linie. Zdążył odwiedzić ministerstwo gospodarki 
narodowej, odbyć parę konferencji z naczelnikiem 
wydziału dla handlu zagranicznego i w końcowym 
wynlku już załatwił pomyślnie prawie wszystkie 
zlecenia paryskiej firmy. y 
Potem bez wiedzy Kolsa napisał: wyczerpują- 
cy list proponując go panu Raymondowi i S-ce ja- 
ko ich stałego przedstawiciela na całe Niemey, przy 
czym okreslił minimum zarobku na pierwszy rok. 
List wywarł wielkie wrażenia na Boulevard 
St Marcel. Po krótkiej naradzie ze wspólnikami 
Raymond odpowiedział natychmiast, że przyjmu- 
je warunki Soederłunda i prosi e niezwłoczne za- 
wiadomienie go, kiedy pan Kols może objąć sta- 
nowisko. o% aoi i ję: F- 
Soederlund bardzo polubił młodzieńca, ceniąc 
w nim przede wszystkim prawość i szczerość, cie- 
szył się, że może mu dać dobrze płatne, samodziel- 


gdyż wierzył w jego organizacyjne i handlowe 
zdolności. s 

Po otrzymaniu odpowiedzi od Raymonda za- 
pytał Kolsa podczas przechadzki: 

— Co pan by wybrał, panie Kols, Sorrento 
ezy Berlin? Otóż Brygida wpadła na taki pomysł: 


czy nie chciałby pan zająć się naszym parkiem w- 


Sorrento? Cieszyłbym się bardzo mając w swoim 
domu miłego towarzysza. Sądze jednak, że szko- 
da pana na taka prace, tym bardziej. że mam pro- 
pozycję. Pokazał mu depeszę do Raymonda 
i wytłumaczył, o co chodzi. — Ma pan wolny wy- 
bór. Zrozumiem. jeśli pan się zdecyduje na Sor- 
rento i bedę bardzo zadowolony. Z pobudek ego- 
istycznych. oczywiście. Ale ze wzgledu na pańskie 
dobro. byłbym za tym, by pan wypłynął na szer- 
sze wody. 

Kols wybrał Berlin. Był tak dalece zasko- 
czony, że nawet nie podziękował w pierwszej 
chwili. 

— Takie świetne stanowisko!... 
ko, czy podołam. i ; l 

— Napewno — uspokoił go Soederlund. — 
Uważam, że pański wybór iest słuszny, bo ta spo- 
sobność może się po raz wtóry nie nadarzyć. 

Kols oprzytomniał nieco. JEŻ 
anie Soederlaund — powiedział poważnie. 
— Dziękuję z całego serca za Życzliwość, ale nie 
zasłużyłem na nią. ponieważ... 

— Zaraz, kochany . przyjacielu! — przerwał 
Soederlund. — Czuję, że pan chce zrobić jakieś 
wyznanie. Zauważyłem, że w pańskim usposobie- 
niu zaszła zmiana, jeszcze coś niecoś spostrzegłem, 
ale radżę nie nie mówić teraz, bo pod wpływem 
chwilowego odruchu człowiek inaczej widzi. Niech 
się pan zastanowi, rozważy wszystko na zimno, a 


wtedy A Zołizpzh af 
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